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Zwyciąztwa Asqaitha.
Nadspodziewanie rycnio skończyła się burza, 

która groziła Anglii wielką katastrofą. Strajk  
generalny kolejarzy skończył się po dwuanio- 
wem zaiedwie trwaniu, zanim jeszcze rozwinął 
się w całej pełni. A  skończył się on ku o g ó l 
n e m u  zadowolenia. Zwykle w takich razach 
przynajmniej jedna ze stron, czy to bezpośre
dnio, czj pośrednio dotkniętych strajkiem, 
uważa się za poszkodowaną i nawet po zawar
ciu pokoju okazuje niezadowolenie lub nawet 
rozgoryczenie. W tym wypadku inaczej się sta
ło Pokój zawarty został na podstawach, które 
uwzględniają interesy obu Dtron, w lojalny 
sposób godzą je z sobą, a publiczność uwal 
mają od wielkiej troski i tysiącznych szkód i 
przykrości, które jej właściwie dopiero g.ozPy. 
A  jednak i w tym wypadku nie brakuje zwy
cięzcy, który największy odniósł sukces, tylko, 
że zwycięzcą tym me jest żadna ze stron wal 
czącycn, lecz rząd, oDecny gabinet angielski.

Pizeciwników tego gabinetu, którzy spodzie
w ali się już napewno, że strajk oonajmniej 
znacznie osłabi jegu stanowisko, bolesny spotkał 
■zawód. W yszedł on z tej afery nie tylko bez 
6zwanku, lecz przeciwnie, wzmocn m y pod ka 
żdym względem, a nadto z aureolą wybawcy 
Angni z groźnego niebezp.eczoństwa,

A sęuiih  okazai w tej sprawie wielką zręcz
ność i rozumną energię. Wobec ogromnych 
rozmiarów strajku i wprost gi oźnogo dla Anglii 
jego charakteru, jasną było rzeczą, że rząd me 
może tjm  razem pozostać bezstronnym widzem, 
że masi rychło wmieszać się do wami i zakoń
czyć ją, zanim stanie się ona katastrofą dla całego 
państwa Miał on ku temu do wyboru -■ tylko 
trzy drogi. Jedną z nich było sparaliżowanie 
strajku przez zorganizowanie rucha kolejowego 
■za pomocą wojska i pod strażą jego baguetów, 
drugą uzyskanie votum parlamentu, rozstrzyga
jące0’o ten spór zarobkowy i bezwzględne prze- 
.pi o Wadzenie tego wotum, fflzeeią drogą była 
droga układów i pośrednictwa między wojują- 
cemi stronami. Dwie pierwsze groziły nowemi 
lawikłaniam i i  mogły ewentualnie wywołać no
we zaburzenia, a rząd pozDawić niezbędnie mu 
potrzebnego poparcia stronnictw robotniczych 
Asąuith wybrał więc trzecią.

Rozpoczął on układy już w sobotę i w dniu 
"tym odbył K onferencję' nasamprzod osobno 
z przedstawicielami związków zawodowych i 
osobno z dyrektorami kolejowymi. Owocem tych 
narad Dył fakt, dotychczas w Anglii niebywały. 
Potężne dyiekcye kolejowe wzoraniały się do
tychczas uznać związKi zawodowe za prawo
witą reprezentacyę robotników i bezpośieduio 
nigdy z niemi układać się nie chciały. Tymcza
sem dzięki zabiegom Asąuitna odbyła się jeszcze 
w sobotę pierwsza konfereneya dyrektorów ko
lei żelaznych z przedstawicielami związków za- 

- wudowych. Dla związków był to sukces, na 
razie może wcale jeszcze niespodziewany. —  
Uznanie ich za reprezentacyę robotników było 
dotychczas jednym z głównych ich postulatów, 
który i w tym ruchu po ich stronie ważną od
grywał rolę. Wspólna ta konfereneya nie ozna
czała wprawdzie ,ieszcze formalnego przyznania 
im takiego uprawnienia, lecz była pierwszym 
doniosłym krokiem na drodze do tego celu. Nie 
ulega te / wątpliwości, że to usposobiło repre
zentantów związków pojednawczo i pokojowo. 
W przymusowej sytuacyi bynajmniej jeszcze się 
nie znajdowali.-Órganizacye kolejowe w An 
glii rozporządzają podobno funduszem strajko
wym, wynoszącym okuło 25 milionów koron. 
Suma taka nawet wobec ogromnego wskutek 
strajku podrożenia środków żywności mogła 
była wystarczyć na utrzymanie strajkujących 
co najmniej przez tydzień lub dwa, a strajk 
tak długi mógł był zamienić się na narodowe

nieszczęście dla Anglii i po prostu zmusić stro
nę przeciwną dc zupełnej kapitnlacyi. Przy
wódcy organLacyi wyrzekli się jednak tej bro
ni, z jednej strony może w poczucia wielkiej 
swej odpowiedzialności w tym wypadku, lecz 
głównie zapewne dlatego, iż owa wspólna kon- 
tereneya dawała im wielką moralną satysfak- 
cyę. Chętnie więc w takiej sytuacyi podali rękę 
do zgody.

Ógiom owej odpowiedzialności wobec kraju 
skłonił zaś zapewne także reprezentantów dy- 
rekcyi kolejowych do zmiany dotychczasowego 
swego stanowiska. Znacznie jednakże ułatwiło 
im zwrot ten przyizeczeDie AsęuUha, >ż w ra 
zie, jeżeli zgodzą się na podwyższenie płacy ko
lejarzy — rząd postara się u parlamentu o ze
zwolenie na odpowiednie podwyższenie taryf ko
lejowych już w najbliższej . przyszłości, tak, 
ażeby koleje nie poniosły wskutek tego zna
czniejszych strat. . Koszta poleDszenia bytu ko
lejarzy mają więc być rozłożone na cały’ ogoł.

Na tej podstawie wspólna owa konfereneya 
zakończyła się zawarciem pokoju. Merytoryczne 
kwestye spoi ne ma rozstrzj gnąć . załatwić sąd 
rozjemczy złożony z  dwocb reprezentantów dy- 
j-ekcyi kolejowych, dwóch przedstawicieli funk- 
cyonaryuszów i robotników kolejowych oraz z 
przewodniczącego, lako członka bezstronnego.
0  (zoczeniu tego sądu rozjemczego obie strony 
zobowiązały się poddać bezwzględnie i bez 
oporu. Reprezentanci kolei zgodzili się i na to, 
że z powodu tego strajku nikt z biurącycń w  
nim udział nie ma fcyć wydalony z pracy lub 
w inny sposób ukarany. W zam'an za tc  re
prezentanci związków robotniczych przyrzekli 
spowodować natychmiastowe zakończenie strajku
1 podjęcie służby na wszystkich 1 niach.

Układ ten znalazł ogólny posłuch. Robotnicy
angielscy dali ponownie dowód wielkiej karności. 
Na wezwanu zarządu 1 związków strajk ustał 
natychmiast i już w sz ę d z ie  ruch ' kolejowy 
i praca odbywa się w normalny sposób. •*— 

Społeczeństwo angielskie udetcnoęło A nglia 
uniknęła katastrofy, która mogła była stać się dla 
niej wprost fatalną. Obecny gabinet liberalny 
tryumfuje ponownie, a tryumf to donioślejszy 
jeszcze, niż osiągnięty przez pokonanie Izby 
lordów. Sukces, odniesiony przez lorda Aoauitna 
skojarzy silniej jeszcze parlyę liberalną z par- 
tyą robotniczą. Nadzieje konserwatystów, że 
stanie się przeciwnie, że strajk ten wbije klin 
ostry między te sprzymierzone strony, zawiodły 
zupełnie. W  całej Anglii udzywają się dziś je
dynie głosy uznania i wdzięczności dla liberal
nego gabinetu i jego premiera —  a król po
winszował mu zwycięstwa osobnym serdecznym 
telegramem.

Społeczeństwo angielskie dało nowy dowód, 
że najłatwiej ze wszystkien społeczeństw euro
pejskich umie zażegnywać nurtujące w jego 
łonie burze społeczne. Zapłaci ono koszta za
kończonej obecnie walki w postaci wyższych 
iaryf kolejowych — lecz koszta te będą drob
nostką wobec olbrzymich strat, jakie mogły 
spaść na Anglię w  razie dłuższego trwania 
strajku. Należy przytem wziąć na uwagę, że 
taryfy frachtowe kolei angielskich były dotych
czas względnia niskie i że rychlej, czy później 
w miarę uwzględnienia słusznych żądań perso- 
nalu kolejowego i tak okazałaby się była po
trzeba pewnego ich podwyższenia. Tę podwyż
kę zniesie Anglia z łatwością, odzyskawszy spo
kój wewnętrzny.

Pokój zawarty jest też w całej pełni zwy
cięstwem nietylko zręcznej taktyki rządu an
gielskiego, lecz także poczucia społecznej spra
wiedliwości całego narodu angielskiego i karno
ści jego sfer rubotniczych. Pokazało się, że An
glia pod tym względem zawsze jeszcze przoduje 
w Europie.

Sprawi rnnroKiteii.
Ambasador francuski w  Berlinie, Cambon, 

„dał się w  niedzielę, popołudniu do Paryża, 
skąd ma powrócić do Berlina w ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca. Jak donoszą z Paryża, od 
będzie się tam w tych dniach pod przewodni
ctwem prezydenta republiki FallieresM narada 
gabinetowa w  sprawie Maroka. W edle informa- 
cyj, któro z Paryża otrzymał berliński ,.Lokai- 
Anzeiger”, Francya ma uczynić dalsze rokowa
nia zależnemi od następujących trzech warun
ków wstępnych:  -

1) Niemcy zgodzą się zasadniczo na polity
czno-wojskowy program F iancyi w Maroku, 
wychodzący poza postanowienia, traktatu z ś l -  
geciras.

2) Niemcy oświadczają, ze przy regulacyi te- 
rytoryów w Kamerunie niemieckim i Kongo 
francuckiem Francya n.e może być stroną, je
ny nie dającą, że przeciwnie Niemcy, , choćby 
tyiko ze względu na „ „prestige” Francyi, będą 
gotowe do oudauia skrawka Kamerunu, mają- 
ceg j nazwę „Kaczego dzióua”. ' -

ó) Niemieckie żądania • będą ogiauiczoue 
w tym kierunku, że Francya nie dozna żadnych 
ograniczeń w swoim rucha nad granicami G a
bon i Sudanu, tudzież w  okolicy jeziora Czad.

Co ć,c tej wiadomości otrzymuje „N. Freie 
Presse ‘ z Berlina i uformacye, że wobec nowych 
warunków Francyi mają (Niemcy, jako strona 
równouprawniona, także wolność stawiania wa
runków.' To wedle w s/e lsich  przewidywań —  
kończy informator wspomnianego dziennika —  
doprowadziłoby do tego, że rokowania wogóle 
nie zostałyby punowuio podjęte.

• (Te  1. „ N o w e j  R e f o r m y ”).
Wiedeń, 22 sierpnia.

„Neue Freie Presse” zamieściła dziś artykuł 
wstępny pt. „ P o w a ż n e  n a p r ę ż e n i e  m i ę  
d z y  N i e m c a m i  a F r a n e y ą " ,  oparty na 
rozmowie z  pewnym f r a n c u s ń i m  d y p l o 
m a t ą ,  który oświaaczył:

Rokowania dopiero po jakimś tygodniu do
prowadzą do celu. Sądzę jednak —  oświadczył 
ów dyplomata — że nie powinno się być w tej 
sprav ie pesymistą, ale też z drugiej strony nie 
powinno się oddawąć zbytniemu o p t y m i z m o 
wi .  Sytuacya jest p o w a ż n ą ,

U k o n s t y t u o w a n i e  s i ę  

n o ^ c i  r e p u b l i k i *

Wśród objawów wielkiego zapału’ portugal
skie zgromadzenie narodowe przyjęło w  ubie
gły  piątek Konstytucję dla nowej republiki. 
Po tym akcie nastąpić ieszcze musi wvbór pro 
zydenta. Kandydatem do tej najwyższe' w pan 
stwie godności, który posiadał najwięcej wido
ków wyboru, był jeszcze przed kilku dniami 
prezydent zgromadzenia narodowe-o, Braam- 
camp Fereire. Tymczasem już w sobotę nade- 
szia depesza, że cofnął on swoją kandydaturę. 
Uczynił on to, ażeby me zakłócać jedności w 
obozie republikańskim. Jego kandydaturę po
stawiło tak zw. dyrektoryum strounictwa repu
blikańskiego, złożone z ludzi umiarkowanych, 
czyli konserwatystów Lepublikańskich, którzy 
do niedawna liczyć mogli ua większość dwóch 
trzecich głosów w  konstytuancie. Członkowie 
tego dyiektoryum, nianowicie^ obecny minister 
robót publicznych Camacho, minister marynarki 
oraz minister spraw wewnętrznych de Almeida, 
wreszcie obecny gubernator cyw ilny Leao, zwal
czali w konstytuancie wszelkie kandydatury na 
piezydenta członków obecnego prowizorycznego 
rządu. Tymczasem w ostatniej chwili powiodło 
się przy .»ódeom radykalnego skrzydła . partyi

republikańskiej, ministiom da Costa i Ba'Teto 
pozyskać większość IzDy dla postawionej przez 
siebie kandydatury członka obecnego rządu Ber- 
nardina M a c h a ć  o. I  to skłoniło Braamcampa 
Fereire do cofnięcia swej Kandydatury. Ponie
waż zaś trzeci kandydat Magelhaes Lima ma 
za sobą tylko małą grupę posłów, w„ bór Ma- 
chada na prezydenta republiki ucnodzi już od 
soboty za zapewniony. Przywódcom partyi re- 
publiuańskiej dużo zależy na tem, nżeby wybór 
prezydenta dokonany został jednogłośnie przy
najmniej przez wszystkich zwolenników ^repu
bliki. ■

Co się tyczy uznania nowej republiki przez 
rządy zagraniczne —  to wiadomość, podana 
przez lizboński dziennik „O Munco“, jaKOby 
rządy Austro-Węgier, Niemiec i W łoch zamie
rzały akt teu odroczyć — okazała sio podobno 
bezpodstawną. Państwa te zdecydowane są u- 
znac republikę portugalską zaraz po wyborze 
prezydenta, równocześnie z Anglią, Franeyą i 
Hiszpanią. Jedynie Niemcy domagają się, ażeby 
rząd portugalski poprzednio załatwił istniejący  
zatarg o niemieckich członków kongregacji w 
Portugalii i należące do kongregacyj niemie
ckich dobra.

Tymczasem ag. tacy a klerykalao - monarchi
sty czua w kraju prztciwKó republice nie ustaje, 
lecz przeciwnie, wywołuje coraz nowe zaburze
nia. W .elkie rozgoryczenie wśród pozostającej 
pod wpływem ducnowieustwa ludności powstało 
teraz z powodu bezwzględnego przeprowadze
nia ustawy o rozdziale kościołt i państwa. —  
W  wielu miejscowościach ludność stara się  
gwałtem przeszkodzić zarządzonej ne mocy tej 
ustawy inwentaryzacyi kościołów. W  miejsco
wości Licfciu lad wypędził z kośdoła przesła
nych dla dokonania tej czynności urzędników  
i groził im śmiercią. Gdy zaś przywoiali oni 
na pomoc wojsko, przyszło między niem a sta- 
natyzowanym tłumem do zaciętej walki, w któ
rej po oou stronach duże było rannych. Do
piero też, gdy nadeszły znaczne posiłki, powio- 
liło się wo sliu przywrócić spokój i  norządeK w 
tej miejscowości W miasteczku Gnimarae? w 
północnej Portugalii, tłum ludu usiłował „zlyn- 
czować” kilku żołnierzy, którzy wznosili okrzy
ki aa cześć republiki. I  tu potrzeba było w y
słania znacznego oddziałn wojska, ażeby żoł
nierzy tych uwolnić z rąk wzburzonej ludności. 
Władze portugalskie otrzymały doniesienia, że 
lada dzień spodziewać się należy wkroczenia 
do Portugalii większego oddziała rewolucyom- 
stów monarchistycznj cb, gromaizącycń się nad 
gianicą w Hiszpanii. Przeciwko tej inwazyi 
zarządzono też odpowiednie środki ostrożności

Kcaferentyi instytucji Cciwęieio.j ' '. •
Zbyteczną byłoby rzeczą mówić o okropno

ściach •■wojny dzisiaj, gdy wszystkie narody 
świata połączone są tysiącznemi węzłami poli
tycznymi, kulturalnymi i ekonomicznym. Zni
szczenie, które sieje woma w jednym kraju, 
odbija Ssę ujemnie na całym szeregu 'nnych 
krajów. Wojna, która wszystko burzy, często 
nawet na oślep, staje się me tylko dla stron 
wojujących zgubną ale szkodliwą ta k że . dla 
światowych interesów ekonomicznych i kultu
ralnych. Mając to na względzie, rządy i narody 
zwracają coraz baczniejszą uwagę na sprawę 
pokoju i stąd powstała amerykańska instytucya 
im. Carnegiego dla popierania pokoju między
narodowego, rozporządzająca kapitałem 1C mi
lionów dolarów, czyli 50 milionów koron.

Instytucya ta wedle aktu fundacyjnego na 
następujące Cele:

Gruntowne naukowe zbadanie przyczyn wojny 
i możliwych sposobów zapobieżenia jej. 

Popieranie rozwoju prawa międzynarodowego

i ogólnego porozumienia co do jego przepisów, 
tudzież dążenie do ogólnego przyjęcia tych prze
pisów przez w szysttie  narody.

Rozszerzanie znajomości przyczyn, natury i 
skutków wojny, tudzież śiodków zapobiegaw
czych, a  następnie wychowanie opinii publicznej 
n tym kierunku. J ;

Popieranie lepszego zrozumienia międzynaro
dowych prew i obowiązków, tudziez silniejszego 
poczucia międzynarodowej sprawiedliwości pośród 
narodów cywilizowanych.

Uprawdanie przyjaznych stosunków pomiędzy 
mieszkańcami rozmaitych państw7, tudzież wzmo
żenie wzajemnej znajomości pomiędzy naro
dami. . . >

Dążenie do ogólnego przyjęcia metod poko
jowych przy załatwianiu sporów międzynaro
dowych. • - i

Popieranie wszystkich instytucyj, orgamza- 
cyj i sił, które do zdobycia tego celu wiodą.

Ażeby te zadań ;a wrypr-łn.ć, zarząd mstytucy 
Oa^negiego uchwali! pracę, poświęconą temv ce
lowi, zorganizować w trzech głównych oddzia* 
łach, a mianowicie w oddziale dla prawp mię-* 
dzynarućlowego, w oddziale dla ekonomii i hi- 
storyi, tudzież w oddziale dla ruchu międzyna
rodowego i wychowania.
, W czasie od dnia 2 do dnu* 14 b. m. obra
dował w Bernie, stolicy Szwaj caryi, drug od
dział, zajmując się sposobami i metodfl mi bada • 
nit, skutków wojny pod względem ekonomicz
nym i historycznym.' Zaproszenia do ndziaiu w 
konferencyi rozesłał imieniem wspomn.anej in
sty tu cji senator amerykański Root, były sekre 
tarz stanu za prezydentury Mac K :nley’a, a na
stępnie Ruoseyelta, W konferencyi wzięłj a  
dział następujące państwa przez swoich dek- 
gatów wedle porządku alfabetycznego:

A n g l i a  Francis W. Hirst, wydawca czaso 
pi3ma „Economis*-” w Londynie; Gcorge Paisih, 
wydawca pisma „Statist” w Londynie.

A u s t r o - W ę g r y :  Eoehm-Bawerk, były tu 
nister skarbu; Eugeniusz Philipporich profesi. 
uniwersytetu w  Wiedniu.

B e l g i a :  Henri L a Fontaine, senator. 
L a n i a :  Harald W estergaard, profeso. uni- 

wesytetu w Kopenhadze 
F r a n c y  a: Pani Leroy-Beulieu, piofeso: 

„Collóge de France" w Paryżu i wydawca pi
sma „Economisfe Francais"; Oharles Gide. pro- 
fesot uniwersytetr w  Paryżu. j

H o  l a n d y  a: H. B. Greren, profesor uniwei- 
sytelu w Leodyam.

J a p o n i a :  Br Sakatani, były minister skar
bu; G. Ogawa, profesor uniwersytetu ‘w Kioto 

N i e m c y :  Teodor Schiemann, pTofesor uni
wersytetu w  Berlinie; Breotano, profesor uni 
wersytetu w  Monachium.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e :  P. S. Reinsch ' 
Rooseyelt, profesorowie uniwersytetu w Berli
nie; Jonn Bates Clark profesor uniwersytetu 
„Columbia” i dyrektor I I  oddziału Instytucji 
Carnegiego. J

W ł o c h y :  Luigi Luzzatti, były prezydent ga  
binetu, M. Pantaleoni, profesor uniwersytetu  
Rzymie.

Konfereneya w  Bernie wybrała trzy tom isye  
które siormułowały pytania, mające być przed 
łożonemi kompetentnym osobistościom wszyst 
kich krajów. Pierwsza kom isja zajmowała się 
„ekonomiczuemi i historycznemi przyczynair 
wojen" i wypracowała kwestyonaryusz, obejma 
jący 16 głównych pytań z kilkudziesięcioma po 
bbczuemi. Druga kom isja zajmowała siv „zbro
jeniami w czasie pokoju" i w y p ra c o w a ła  kwe 
styonaryusŁ, obejmujący 12 pytań głównych 
z p y ta n ia m i pobocznemi. Trzecia kom isja dla 
„wpływów jednoczących w życiu międzynarodo- 
wem" wypracowała referat, w  którym podaje 
ogólne kierunki, w jakich powinny pójść bada
nia nad tą sprawą, nie podając pytań sformu
łowanych. D la dokładności zaznaczamy, że
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MIŁOŚĆ KRÓLEWSKA
Powieść historyczna 

z czasów Władysława Jagiełły.
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Aleksy zatrząsł się, zbladł jakby ból całego 
życia na nowu za serce go schwyc i

—  Za tę jedną chwilę dziesięć Jat najstra
szniejszych m ęczarni!...

A po chwili westchnął głęboko
—  Pog niecn mię sądzi.
— I bądźcie dobrej myśli, Bóg was nagro

dzi —  rzekła Sońka poważnie.
Całą drogę do Krakowa układali, jak i co 

mają uczynić.
Sonka objęła dowództwo.
Zenowicz burzył się chwilami, groził, że ża

dnej podłości nie zniesie, że jak mu taki Cio
łek w  drogę wlezie, jak gadzinę go zdepce; 
lecz Sjnka uspokajała go i wprost pętała, to 
dobrocią, to rozumem trzeźwym, to sprytem.

—  Jakżeżbym mógł nikczeumość widzieć, 
a nikczemnika nie załawić!

—  A jakżeście to Czesika hamowali, by się 
do szaleństwa nie porywał, a samiście na czoło 
wyprawy skrytej ptaneli, by mię sprytem ocalić, 
wiedząc, iż przemocą nie zdołacie.

—  Mógłżem was narazić?

  Bardziej to mię kochaliście n iźli M arynię,
którą narazić możecie.

Zenowicz uśmiechu wstrzymać nie mógł.
—  Nie, nie, bardziej was nie kooha^m.
—  Dziękuję za szczerość i pozwó'c.e, bym 

ja was tyle kochała, ile wy mnie .  jak wy w y
prawę na Krzyżaków wiedliście, tak ja powiodę 
na kamarylę królewską!

Stanęło na tem, by unikać Ciołka i by Ze
nowicz sam do kancelaryi nie szedł, lecz spotka
nia z Oleśnickim na stronie szukać.

Odrowąż Sam między znajomych i przyjaciół 
poszedł, do biskupa kołatał, a wszędzie upewniał, 
iż nikt nie wie, gdzie się Marynia kryje, jeno 
pomocy prosi Ly ją odszukać można, a potem, 
rozumie się, odeurać. Udawał, iż nie wątpi, źe 
biskup i kancelarya królewska sami djpomogą, 
by zacnemu rycerzowi prawą małżonkę powró
cić, byle tylko odkryć miejsce, kędy ją niego
dziwa ręka skryła.

Biskup wykręcał się, upewniał, iż nic nie 
wie że to rzecz knneelaryi królewskiej, skoro 
chodzi o osoby obce, dodając jeno, iż jeśli mał
żonka Zenowicza śluby zakonue zło ;yła, to ro
zumie się, iż nikt jej od nich uwoln by nie 
mógł.

Zenowicz niecierpliwił się, wybuchał, lecz go 
Sońka trzymała i z komnaty nie puszczała, do
póki się nie uda zjednać silne Doriocy.

Wasyl jeno koni pilnował, Karmił je, prze
prowadzał, ścięgna im nacierał, jakby na wojnę 
się gutował.

Odrowąż w  kancelaryi królewski, j parę razy 
był, myszKował, mkby tu coś wyjednać można, 
aż doszedł prawdy złej

1 Oto Ciołek o całej sprawie się dowiedział, a 
choć zamilczał o spotkaniu się z Zenow.czem, 
uJeśnickieKO nastroił po swojemu, o targnięciu 
».ę na święte prawa klasztoru mówił, zbadanie 
dokładne, czy księżniczka Sołomerecka wiary 
katolickiej n-e przyjęła i żądania dowodów, że 
istotnie była poślubioną Zenowiczowi radził, 'a 
w każdym wypadku mniemał, iż dia otworzenia 
bram klasztornych pozwolenia z Rzymu po
trzeba.

Zenowicz doc/iedziawszy się o tem, gniewem  
zakipiał.

—  Ot, teraz to naprawdę zgrzeszyła ręka 
moja, iż nie ubiła tego niegodziwca'

Czesław i Sońka hamowali go.
—  Zbyszek ni*1 wie całej prawdy, musimy 

mu oczy otworzyć, On praw i zacny, do pó
d l  ści ręki uiir przyłoży.

Zenywicz chwilę pomyślał.
— P achajcie — rzeki —  jeszcze raz wam 

się upokorzę, ale zaraz, bez zwłoki czyńcie! 
Zbyszka radbym widzieć i jeślim -tego dotąd 
nie uczynił, to po radzie waszej Lecz teraz 
spieszcie, ta nie ma chwil, do stracenia!

—  Nie naglijcie —  prosiła Sońka.
Uśmiechnął się gorzko.
—  Czyńcie, bym dziś jeszcze Zbyszka ujrzał, 

jeśli nie rhcecie śm;erci mojej! Ja  już rzecz 
przejrzałem. Nie wiem jakim sposobem starej 
•tniabini udało się zawlec córkę aż tu, do Boi
sk.. Chyba ktoś z Litw y dopomógł. Klasztor 
skusili zfitem, Dogatą onarą. Kto wie, co zbre- 
chalil Zbyszek pewno prawdy nie wie, lecz 
znam go, prawa Się srodze trzyma. Ciołek też 
nic me wiedział może i  mnie wr vgiem nie był.

aż do spotkan.a pod Łańcutem. Ale ps. nos 
m% z wąchał moje nieszczęście i chce się ońe- 
mścić! Dziś może ou sam jeszcze nie wie, gdzie 
Maryn, ukryta, jutro dowie się, a wtedy biada 
nam! Uwiozą ją na zewsze i zginę marnie na 
fej szukaniu, a gdy jej szepną, żem umany, 
życia jej ostatnią zabiją nadzieję Na miłość 
boską spieszcie! ■

Postanowili Zbyszka zaraz do siebie zaprosić, 
bo im pi.no Liby do domu było a Sońka przy
jaciela lat dziecięcych widzieć obiecała.

Oleśnicki szczerym był Odrowążowi przyja
cielem i zbyt rycerskim, by prośbie niewiast 
odmowić, więc też przeć wieczorem przybył.

Sońka „bracika" bardzo serdecznie powitała, 
on też przyjaznym się okazał, chociaż znać by
ło, że to nie dawny bracik, lecz mąż poważny, 
twardy, jeden z tych, co Polską rządzili i kró- 
lem.

Pięknej posiawy i pięknego oblicza, wdzięk 
miał w sobie niezwyKły,” który wszystkich po
ciągał, a statek nad lata każdego w pół drogi 
wstrzymywał i zbytnio zbliżyć się nie pozwalał, 
ilekroć głos zaorzmiał serdeczniej, wzrok przy
jaźniej zajaśniał, łagodniała surowa twarz, przy
pominał tego dawnego Zbyszka, co to i żartem 
nie pogardził i ostrem słówkiem przymowił i 
znowu przyjaznym zwrotem lodzący się gniew  
uśmierzył. Lecz - trwało to chwuę jeno. Zaraz 
wracał mąz surowy, nieugięty, zapatrzeń; w dal, 
w jakiś cel, nie zatrzymujący się, iecz dążący 
wciąż i wciąż ku czemuś, czego ludzie nie wi
dzieli, lecz jako wielkie przeczuwa i.

SońkŁ ogromnie serdeczną była, tak, jak da
wniej, za uziccięcych lat, gdy ją Zbyszek, jak

siostrzyczkę tulił i ochraniał, Aż i jemu tc da
wne ciepło się przypomniało, rozgrzał się, suro
wości pozbył, do wspomnień wracał i widać by
ło, iż dobrze się czał w towarzystwie dawnego 
przyjaciela i tej siostrzyczki, Która choć urosła 
duza, całą szczerość serca mu odkryła

— Starzyśmy, Zbyszku, starzy — mówka 
Sonke —  jeno dawne czasy wspon-irimy. Czy 
nie lepsze one były od dzisiejszych? Jacyś bar
dziej byliśmy skupieni, bliscy. A dzi<* każdy 
gdzieindziej, po dalekich stronach osiedli, rzad
ko przyjaciela z dawnych lat spotkać można.

— Bośmy dawniej wojował i „sakiem” szli, 
a te-az połowa pożenionych, każdy swej zagro
dy pilnuje, a żona mężowi większa drużyna, ni
źli cała dawniej chorąg.ew

—  Tc prawda, myśmy od pobrania na owsia
nym chiebie w górach osiedli

—  A  Maciek Goslow.cki pedobnu na barda 
urodzajnej glebie rozkoszuje —  wtrącił Zoysżek, 
który dawnej żartobliwości nie wyzbył się je 
szcze zupełnie. * . >

—  Ten bez Kachny nie ruszy się, a Kachna 
bez swoje1’ czwórki! —  zaśmiała się SońKa.

—  A  o Jdjńcu wieści macie? —  pytał Zby
szek. 7

— Pow.adają. iż scuudł strasznie od kocha
nia i już piosenek nie zawodzi, jeno wzdvcha.„

—  Do swej półkózki?
i -*■ b e> do wejuy z Krzyżakami, bo mu jesz

cze coś trzech do ślubowane,, l.czby brak i nikt 
go do złamania przysięgi skłonić nie może, więc 
choć panna tez z miiośni schnie, dotąd nie po
brali się. ______________________  (C. d. n j
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wszystkie dostępne nam sprawozdania mówią 
9 trzech komisy ach, natomiast profesor Philip- 
povich w  dzienniKn wiedeńskim „Zeit44 wspo
mina ogólnie o 4 komisyach, ale nie wyszcze
gólnia programu ich prac.

„Publiczności — pisze profesor Phiiippoyich - 
drugi oddział Instytucyi Carnegiego przez d łig i 
czas nic nie da. Przygotowanie i przeprowa
dzenie zamierzonych prac wj maga duzo czasu 
i ti nda, a zostanie dokonane w ciszy pracowni 
aczonych przy współudziale międzynaiodowym. 
Celem oddziału są badania nauKOwe, a ni6 agi
tacja . Po dokonaniu tej pracy uzyskany zosta
nie materyał do ocenienia mii,dzynarodcwych 
stosunków ekonomicznycn, do poznania ich wpły
wu na antagonizmy i jednoczenie się narodów. 
G dy kw estye tu zostaną zbadane, wtedy zaalezó 
będzie można drogi do pojednania. Dlatego na
leży powitać z zadowoleniem inicyatywę Insty
tu cji Carnegiego do tych prac przez zapewnie
nie środków materyaluycb-

Lndnoś^ A?istijyi.
(Na zasadzw danych 8p!8u z r *910).

. III.
O charakterze ogólnym kraju decyduje nie 

tyle liczba ludności —  bo ta zależna jest od 
obszaru —  le stopień skupienia się ludności. 
O skupieniu tom sądzić można albo z pi zecięt- 
nego zaludnieni i pewnej jednostki powierzchni 
(w Europie kilometra kwadratowego), albo też —  
w 3posób bardziej konkretny —  z liczby miast 
większych i mniejszych i z liczby ich mie
szkańców i stosunku do mieszkańców wsi. ‘ 

Statystyka austryacka za miasto uważa gmi
nę ze znaczniejszą stosunkową liczoą mieszkań 
ców. Ogółem w dniu 31 grudnia 1910 roku 
Amstrya liczyła 28,568  000 ludności. Z  ludności

 ̂ '
ludności

ludności
Austryi

iponiż6j 2000 mieszk. 14,130.000 t. 1. 49-5 prc.
2.000 do 5.000 5.532.000 n 19-4 „
5.000 „ 10.000 2,111.000 n 7 4  „

10.000 .. „ 20.000 1,570.000 n 5-5 „
20.000 „ 50.000 1,492.000 " n 5*3 „
50.000 „ 10O.000 614.000 TJ 2*1 „

powyżej 100.000 3,119.000 1 0 9  „
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Jeżeli gminy z ludnością powyżej 50 tysięcy  
uznamy za wielkie miasta, to okaże się, że lud
ność wielkomiejska w A ustrji stanowi okrągło 
13 procent ogółu ludności.
~W  poszczególnych zaś krajach ausrryackicn 

luanosć wielkomiejska w y n o si:' ~ " 
w \u str j  i Dolnej . 57 5 prc. ludnuści ugóluej
„ Pobrzeżu . . . 33 5 „
„ bukowinie . . 10 8 J
■ Styryi . . . .  10'5 „
w Ausfryi Górnej . 8‘0 „
„ Czechach . . . .  7-5 „
„ Gaiicyi . . . .  5 2 „
£ Tyrolu z Przeda-

i nianią . . .  4 9  „
na Morawach . . . 4  8 ,

W pozostałych KrtJach austrjackich (Salcburg, 
Kai yn ty a, Kraina, Śląsk i Dalmucya) wielkich  
miast niema.

ŁVieikie te miasta Austryi wyszczególniam  
pcnizej w  porządku zmniejszającej się ludności:
W i e d e ń . 2,031.000 mieszkańców
T r y j e s t ........... 229.000 „
P r a g a ................. 225.000
■L w ów ................. 207.000 ,
K r a k ó w ...........  155.000
G r a c " .  . . , 152.000
Berno morawskie . . 125.000
Czerniuwce . . . .  87.000
P i lz n o ................. 81.000
Królewskie Wiaohrady 77.000
Z y ż k ó w ...........  72.000 „
P o la ......................  70.000 „
L i n z ................. 68.000 „
P r z e m y ś l...........  54.000 „
[ j s b r u k ...........  53.000 „
Ś m ic h ó w ...........  52.000 „

Ludność tych wielkich miast wzrasta zna
cznie szybciej od ludności całego państwa. W 
16-stu miastach puwyżej wymienionych mie
szkało ogółem w  r. 1 9 i0  —  3,733.0u0 ludności, 
gdy tymczasem w r 1900 mieszkało ich zale
dwie 3,018 000 ludności; w iost ludności przeto 
w okresie 1900— 1910 wyniósł aż 23 7 prc., 
gdy tymczasem wzrost ludności całej A ustrji 
tylko 9-2 prc. W ielkie miasta Austryi wzia-
stały przeto przeszło 2 i pół razy szyDciej od
miejscowości pozostałych. “

Naogół miast z ludnością powyżej 50 tysięcy 
było w Austryi:

w  roku 1869 —  6 miast
n l»dO -  8 „

l* 9 u  —  v „
„ 1900 -  12 „
* 1910 — 16 „

Ludność zaś tych wielkich skupień w sto
sunku do ludności całej Austryi wynosiła:

w r. 1880 —  1,450.000 tj. 6 5  prc.
„ 1890 —  2,218.000 „ 9 3 „
„ 1900 —  2,868.000 10'9 „
„ 1910 —  3,733.000 „ 1 3 0  „

Widzimy z powyższego, że znaczenie wielkich 
miast w Austryi jest dzisiaj równo dwa razy 
większe niż bym przed laty 30.

A. równocześnie znacznie się zmniejszyło zna
czenie w si w Austryi. Mianowicie ludność gmin 
z liczbą mieszkańców, nie przenoszącą 6 tysię
cy, wynosiła:
w r. 18 8 0 — 17,716.000 tj. 80'0 prc. lud. Austr.

„ 1 8 9 0 — 18.267.000 „ \ 76 6 „ „ „
„ 1900 — 19.040.000 „ 7 2 8  „ „ „
„ 1910 -  19,662.000 „ e8 9 „ „ „
Wzrosło natomiast znaczenie miast średniej 

miary, od 20 Jo 50 tysięcy ludności liczących. 
Miasta te liczyły ludności:
w r. 1880 —  882.000 t;. 3'9 prc. lud. Austryi

„ 1910 -  1,492.000 „ 5-2 „ „
Kównież wzrosło znaczenie małych miast z 

lndnościa od 5 do 20 tysięcy. Te miasta liczyły 
ludności:
w r. 1880 —  2,096.000 tj. 9 4 prc. lud. Austryi

„ 1 9 1 0 -3 ,6 8 1 .0 0 0  „ 12-9 „ „

Z powyższego widz.my: 
rzed 30  laty z 6-eiu mieszkańców Austryi 

Jeden zaledwie zamieszkiwał gminę z ludnością, 
przenoszącą 5 tysięcy mieszkańców; dziś na 3

mieszkańców jeden taką gunnę zamieszkuje. W  
tym npatiywać należy najgłębsze przeobraże
nie, jakie się dokonało w rozpatrywanem 30- 
leciu.

Wśród ludności miejskiej zaszły również po
ważne zmiany; gdy w  r. 1880 miasta droDne, 
nie przenoszące 20 tysięcy, znacznie więcej 
ludności skupiały od wielkich m iast,* dziś te 
ostatnie nieco przewyższają liczbą ludności mia' 
sta małe. Bardzo wzrosło przeto znaczenie miast 
wielkich przodewszystkiem, wzrosło uadco i 
znaczenie miast średniej miary.

Um iasiowienie Austryi poczyniła wielkie po
stępy, kultura wielkomiejska zapuszcza w niej 
coraz głębsze korzenie. Edw. Grab.

T s y  w r a c a j ą ?

Przed niedawnym czasem rozniosła prasa kra
kowska uwagi p. J. K o p e r s k i e g o  o polskich 
osadnikach z Bośni pod hasłem: Wracają! Niejeden 
wywnioskował z tytułu, że cnłopi nasi Jo ojczyzny 
wracają, aczkolwiek autor do tego wniosku nie do
szedł srm, choć powiedział, żo chętnieby się kolo
niści polscy z za Sawy przesiedlili do Polski i że 
tego powrotu oczekują. Jak roku zeszłego, tak 1 tego 
lata zaglądnąłem do tych osad i dlatego śmiem 
słów k:lka w tej sprawio przemówić.

Jak powstało hasło powrotu? —  Zesztoroczne 
artykuły w  „Nowej Reformie14 o Polakach w Bośni 
i memoryał gmm polskich z Bośni da ministrów 
naszych 1 rz^dn krajowego galicyjskiego o pomoc 
dla osadników naszycn zrodziły myśl w pewnych 
stronnictwach i kolach polskich, że najlepszem roz
wiązaniem kwestyi byłoby przesiedlić tych ludzi do 
ojczyzny. Ale jak to uczynić, z tego sobie nie zda
wano sprawy i dotąd nikomu to nie jest jasnem, 
jakim, sposobem inyśl ta dałaby -się urzeczywistnić. 
Natomiast w /obiaźnia ludowa stworzyła odpowiedź 
rychłą i stanowczą. Stworzono sobie opowieść, jakoby 
jakaś hrabina ofiarowała milion na księży i nauczycieli 
polskich do Bośni, jakoby dalej jej biacia ze swej 
strony mieli dodać po milionie, tak, żo razem byty 
trzy miliony, ale z warunkiem, że pieniędzy tych 
użyją na przesiedlenie polskich rolników do Gaiicyi. 
Tę fantazyę słyszałem osobiście. W ięcej myślący, 
którym trndno było uwierzyć w te magnackie mi
liony, redatwiają sprawę realniej nieco i rozumieją, 
że bank jakiś polski, czy krajowy galicyjski, czy 
łańcucki —  o to im nie chodzi —  zakupi wszystką 
ziemię polską w Bośni i gospodarzy przesiedli na 
nowe grunty w Gaiicyi. Powiadają też, jakoby bank 
mudziakskf, a nawet serbski i chorwacki (alo Który, 
tego me wymieniają) czyniły oferty na tę ziemię 
bankowi polskiemu. Najwięcej, ich zdaniem, dawać 
mają Madziarzy. W tym kierunku także żądali 
udemn'6 odpowiedzi i to tanieją jakiej im dat_nie 
mogłem.

W związku z tern pozostaje też tegoroczna 
lipcowa deputacys kolonistów Dolskich do Wiednia 
i Lwowa, Przy sposobności sp iostow ać należy wia
domości pewnych dzienników, że nie deputacye z 
gm in z wójtami na czele wyjechały, ale jedna de- 
putacya złożona z trzech osób pud przewodnictwem 
jednego wójta udała się do posłów polskich. Ba
wili właśnie w Wiednia, kiody ja z tuwarzyszem 
swym zawitaliśmy . w kolonie, w ęc podano nam 
jeno Ich nazwiska (wójt R y ś  1 gospodarze K u- 
m o s z  i R o h a c z e k  z Miljevca). Nie wszystkie 
też gmiuy z  jednej nawet strony Urbasu kwapiły 
clę do wysiania tej dolt/t cy i. W  jednej nam. po
wiedziano: „My się ta odsunęli od tego, nie skła- 
dalimy się im na drogę przecie, co się z mmi sta
nie, z ostatni m. koloniami, toi amo się i z nami 
stanie"5. .................  ~

Zarówno Jelegacyl, jaa i osadnikom samym nie 
tyle idzie o powrót do ojczyzny, ile o znośniejsze 
warunki życia w Bośni, a poprawy losn spodzie
wają się z pośrednictwa polskich posłów i polskich 
władz kierowniczych w ojczyźnie, skoro pomocy 
spodziewanej nie znaleźli w rodakach, na stanowi
skach nrzęJniczych za Sawą będących. Od długich 
już lat. ciągnie się kwestya polskiego duchowień
stwa i polskiego szkolnictwa dla tych ludzi, przez 
rząd tutaj zwabionych wielkiemi obietnicami. Od 
czasów zaś samorządu tej krainy zaczęła być pie
kącą dla Polaków tu osiedlonych także i kwesiya 
wymiaru sprawiedliwości. Dla zobrazowania spra
wiedliwości tej możaaby długi szereg przytoczyć 
spraw 1 wyroków —  ale zostawmy je jeszcze w za
piskach. Dość, ze panuje zasada: prawo dla tutej
szych, tyś przybysz, tyś obcy, dla ciebie- niema 
prawa. Bo te i  istotnie prawo, czyli ustawodawstwo 
bośniackie nio uwzględnia ludności tu osiedlonej. 
Dziwna jeno, że dla Niemca, Wiocha, Czecha, Ru
sina „prawo14 się znajdujo, lecz niema go dla Po
laka. Diatego pewnie, że najpotulnlejszy, spokoiny 
i posłuszny

Czy wróciliby do ojczyzny? Jak którzy. Komor
nicy natychmiast bez wanania. Gospodarze stawia
ją pewne warunki. Prawda, że o księdza I nauczy
ciela —  ale przedewszystkiem o księdza polskiego 
bardzo im chodzi i  dla teg> ideała wleleby ofiaro
wali, jeanak nie wszystko. Są tacy, co godzą się 
juz na kapłana chorwackiego, byle go jeno mmli, 
powolność dla szkoły chorwackiej też się objaw*& 
w Matińcu n. p. do tego stopnia, że przyjęto rzą
dowego nauczyciela bez oporu, a możliwe, że 1 dru
gim razem ,T lad au icn zawiedzie i  da znowu nau
czyciela drugiego chorwacKiego, a oni i to zniosą. 
Przy wszelkim idealizmie zostaje jądrem rzeczy 
zawsze materyalizm, w tym wypadku: ziemia. Są 
„idealnlejal4' i ci zamieniliby swoich 20  morgów 
boŚLiackića na 12 — 15 w Gaiicyi, nie jeden przy
stałby na wymianę „przez połowę14, fi e bodaj czy 
nie najwięcej będzie takich, którzyb/ pragnęli o- 
trzymać w ojczyźnie tyle obszaru, ile go posiadają 
w Bośni, bo <ym idzie o ilość, nie o jakość. W y
szukanie jakiejś sprawiedliwej jednostki zamiennej 
przedstawia już ogromne trudności.

A trudność niemniej* ważną stanowi 1 to, że nie 
wszyscy jeszcze ci, co na osady przybyli i otrzymali 
„carewinę14, czyli grunt rządowy, już spłacili swą 
należność i  są panami samowolnymi ziemi przez 
nich uprawianej. Wreszcie kto i  jakby tę ziemie 
dziś polską miał sprzedawać? Gdyby io m!eli czy
nić osadnicj rami, to musieliby za bezcen sprze- 
dawt ć podobnie, jak za tanie pieniądze sprzedawali 
Turcy, kiedy się tłumnie z Bośni wynosili. Kupca
mi byliby napewno głównie Rur ni i Madziarzy, 
ale strata sprzedającego byłabj wielka, więc tą 
drogą iść nie można. Ozy zaś bank który się po
dejmie zakuDna tak wielkich obszarów wśród tych 
różnorodnycn warunków — odpowiedzieć nie umiem. 
Najskuteczniejszą chyba obroną ty c l  10 tysięcy 
ludu polak, -go będzie przekonać rząd wiedeński, 
rząa bośnicńsKi, społeczeństwo aerbsko-chorwackie 
i biskupa banjalackiego, że dla dobra państwa, 
« a ju  bośniackiego, dla dobra Serbów i Chorwatów 
oraz dla dobra chrześcijaństwa rzymskiego jest

sprawiedliwość i miłość dla tych pionierów kultury 
roinej w duchu chrześcijańskim, a nie jakimś po
gańskim. Przecież „Jusuitia fundamentom regno 
rum44. • Jan  Magiera.

Kmspondencąa „iłowej Reformy".
Wenecya, 20 sierpnia.

(UpustoBzaty piao sw niarki — Pustki na Lido. — Nie 
hęazie dywidend.)

Siedząc w Abazyi odważyłem się Da wycieczkę 
do Wenecyi, Które’ teraz każdy unika z powoda 
cholery i braku wody do picia. Kto chociażby raz 
tylko był w W enecyi I na placu św. marka pił 
„caró nero14 u Floriana, albo w Qnadri, tbn nie 
poznałby dzisiaj królowej Adiyatyku. Plac na któ
rym spotykają się z dawnien dawna turyści z ca
łego świata, opubtoszał. Obawa przed cholerą wy
pędziła stąd tych, którzy tutaj byli, a z nowych 
gości ktoś cbyoa przez pomyłkę znalazł się tutaj, 
uciekając czomprędzej. Zrozpaczeni gondolierzy da
remnie wołają: „Gona ial Gondola!44 —  nikt Dię
nie zgłasca do jazdy. Knpcy w ProkuraeyacL nic 
nie targają, kelnerzy w salacn hotelowych drzemią 
w najlepsze i już nawet przestali muchy łapać dla 
rozpędzenia nudów. ,

Lido równie opustoszało. Har.eio, pensyonaty, 
wille są n iezam ieszkana. Tu i ówdzie widać otwar
te okno, co każe wnioskować, że ktoś Urn mie
szka. Olbrzymi hotel „Excelsior“, zawsze pełny 
gw aru, stoi te aa opuszczony. Tutejsi mieszkańcy 
opowiadają, ża alarmujące pogłoski rozpuścili ci 
lekarze weneccy, Którzy nie zostali przyjęci na 
listę dobrze p ła tn y ch  lekarzy ku zwalczaniu ewen 
tualnej epidjiuii. Inne źródła opowiadają, że po
głoski o cholerze w Wenecyi rozniosły po świecie 
pisma klerykalne, ażeby zakłócić uroczystości z po
wodu rocznicy zjednoczenia Włoch. Mniejsza o 
kozła ofiarnego —  dosyć, że W enecya jest pusta

Garść odważnych turystów nie wielką jest pocie
chą dla Wenecyau. Są to ludzie, zdecydowani na 
wszystko: jedzą sarowe owoce, sałatę, ryby. Służba 
otacza ich troskliwą opieką, nie tyle z wdzięczno
ści, jak dla braku jakiegoDądf aajęcif Co do cen, 
to nie można zauważyć żaanych ulg. O podwyżce 
naturalnie nawet m«wy niema —  gdyż niepo
dobna, ażeby na jednym turyście odbić mo
żna flocnóu z brakujących luO turystów. Prawdo
podobnie w jesieni Towarzystwo hoteli na Lido 
nie wypłaci spodziewanych dywidend. Trzeba cze
kać do następnego, tłpscego roku.

c o  ą m a .

K r a k ó w ,  22 sierpnia.

Z  teatru w  parku krakowskim. „Gwałtn, co
Bię dzieje14 komedya Al. hr. Fredry, wypełni dzi
siejsze przudstawienle. Na najbliższą prem ierę , 
która nastąpi w sobotę, dnia, 26  sierpnia, przezna
czyła dyrckeya śm ieszną Krotochwilę francuską 
Desvalires’a i Manta p. t. „Teściowa oniemiała44 
C ięty dowcip, doskonały dyalog, które cechują tę 
rzecz, przemawiają za jej wyborem.

Wyścigi konne. W e wtorek 29 sierpnia oraz 
w Bobotę 2 września b. r. odbędą się na placu 
wyścigowym KraKowskim wyścigi 3 pułku utanow
i 10  pulnu dragonów, podczas których będzio czyn
ny totańzator. Program" obejmuje po 8 wyścigów 
z różnymi przeszkodami. Początek wyścigów o go- 
azinie 2 min. 30  po południa. Wstęp na wszystkie 
miejsca bezpłatny.

Zjazd koleżeński, w  dniu 8 1 9  wrześnie, od
będzie się w Krakowie zjazd tych koleżanek, któ
re w 1901 uKończyiy IV knrr c. K. seminaryum 
nancz. żeńskiego w Krakowie. Zgłoszenia przyjmu
je i wszelkich objaśnień udziela Wanda Dąbrów 
akt (Kraków, Gazowa 12). Komitet: Kazimiera 
z Kallauaón Mleczkuwa, Józefa Nikliborcówia, 
Wanda DąbtowBKa.

T n g iczn a  śm ierć robotnika. Wczoraj w nocy 
wydarzył się w Ludwinowio wypadek, którego ofia
r ą  padło zyoie ludzkie. Mianowicie robotnik Jozei 
Rokosz, zajęty przy ulicy Wolnych w Lud winu wie 
czyszczeniem dołu kioacznego, wpadł do niego i po 
chwili zmarł, z&duezony trującemi gazami. Zajęty 
z  nim w pracy Grzegorz Senczak, choiał go rato
wać, ale i on wskutek wydobywających Bię gazów 
Btraoił pizytomnośó. Wezwano straż pożarną, która 
w yciągnęła  z dołu zwłoki zmarłego Rokosze, a Sen- 
czaka ocuciło zawezwane później pogotowie ratun
kowe. —  Zwłoki Rokouza przewieziono do zakładu 
mtdycyDy sądowej.

3 >raja.
Śm ierć W płomieniach, z  Bestwiny donoszą 

nam: Onegdaj wybuchł tn pożar w stodole, nale
żącej do pewnego garncarza. W  stodole tej noco
wał jakiś dziad, który przyszedł do Bestwiny na 
odpust. Ponieważ drzwi do stodoły były zamknięte, 
nie mógł sie z niej wydobyć. Na zgliszczach zna
leziono zwęglone jego zwłoki.

Morderstwo na odpuście. Piszą nem z Knl- 
waryi: Jak corocznie, tak i obecnie na odpust w 
Kaiwaryi przybyły wielotysięczne pielgrzymki. —  
W tym roku jednak nie obeszło się bez tragicz
nych zajść. P izy  kościele Wniebowzięcia tłuir z a 
t r a t o w a ł  n a  ś m i e r ć  jakąś dziewczynę. W  le- 
sle obok znaleziono zwłoki pewnej włośclunki z  Kró
lestwa, wdowy, nratłi pięciorga dzieci, którą jakiś 
dotąd nie schwytany handlara odpustowych smako
łyków z a b i ł  k a m i e n i e m  i ukradł jej 60  rubli, 
zobaczył bowiem przedtem, że kobiecina, kupując 
odpustowe pamiątki dla dzieci, liczyła rosyjskie 
pieniądze.

ł.Vypalki te wywołały w Kaiwaryi wzburzenie, 
tem bardziej, że mimo corocznego zbierania się tn 
tysięcznych tłumów, wśród Których nie brak zbrod
niarzy i złodziei, ani właSze bezpieczeństwa, ani 
klasztor, ciągnący z pielgrzymek olbrzymie zyski, 
nie uczyniły dotąd nic, aby pielgrzymom zapewnić 
bezpieczeństwo.

Nowy Sąoz 21 sierpnia. (Awantura uliczna. —  
Żale inwestyoyjne. —  Teatr poznański).

W  niedzielę wieuzorem u wylotu ulicy Kościuszki 
spotkał żołnierz 20 p. p., niejaki Jan MlchaliK, to
warzysza broni z obrony krajowej w towarzystwie 
swojej dotychczasowej bogdanki Podchmielony Mi
chalik, oburzony wiurołomstwem kochanki rzucił eię 
na konkurenta i dwukrotnem uderzeniem w twarz 
powalił go na ziemię. Powstała z  tego powoda 
awaatura. Na to nadszeał oficer obr. kraj. p Ber
ger, znany z nadzwyczajnego taktu i umiarkowa
nia. Ten, widząc, to  polubowne załatwienie bójki 
jest niemożliwe, utworzył patrol, celem odstawienia 
żołnierzy do kasami. ‘W chwili jednak, gdy wy

dawał rozkazy, rozjuszony Michalik porwał duży 
kamień i uderzył p. Bergera w głowę, zadając mu 
3 ctm. ranę, taż koło skroni; oficer się Łachwiar, 
lecz miał na tyle siły, że ciął rozoestwionego żoł
nierza w kark, zadając mn ianę. Michalika z wiol 
kim trudem njęło 6 żołnierzy i odstawiło go do 
aresztów wojskowycn gdzie zdemolował piec. Ran
nymi zajął się lekarz pułkowy p. Dzerowicz. Mi
chalika czeka za tę już nie pierwszą awanturę 
więzienie. ' , : 1 .

Żali się tutejsza puoliczuość, że w nocy z po
woda rozkopania ulic i Bktadania na nich rur wo 
dociągowych i innych materyałów chodzenie jest 
poprostu niemożliwa. Główną przyczyną jest brak 
ostrzegawczych świateł i wczt sne gaszenie lamp. 
Oszczędność w tem wypadku może spowodować ka
tastrofę, co daieko więcej , może magistrat ko
sztować.

ODeretka poznańska pod dyrekeyą p. Lelewtuzn 
wystąpi gościnnie tylko 5 razy w sali .jSokoła44 
w dniach 29, 30, 31  sierpnia oraz 1 1 2  września.

Z Tarnowa donoszą nam: Wiadomość o śmier
ci porucznik? 57 p. p. Adolfa Malika, który padł 
ofiarą katastrofy ’ budowlanej, o jakiej donieśliśmy 
polegała na nieporozumieniu. Porucznik Malik żyje 
i znajduję się obecnie w garnizonowym szoitaLu 
w Krakowie.

Z R zeszow a. Staraniem Koła sportow ego w Rze
szowie odbędą się w niedzielę dnia *17 września 
b. r. o godzinie 2 po po łnan iu  wyścigi cyklistów  
i m otorzystów  na Bzosie Łańcut-Rzeszów, r

Z Przem yśla piszą nam: Na kongres mariański, 
który się tn odbędzie w dniach 26, 27 i 28  b. m. 
zapowiedziało przybycie 6 biskupów polsaich, a mia
nowicie ks. arcybiskup Bllczewski i biskup 3an- 
darbkl ze Lwowa, ks. Nowak z Krakowa, ks. W s
tęga z Tarnowa, Ls. Teodorowicz ze Lwowa i bi
skup Symon z Rzymu. Razem więc i  dwoma prze
myskimi biskupam4 (ks. Pelczarem i ks. Fiszerem) 
będzie ośmiu pasterzy Kosciołt, L  Kiólestwa 1 z Po
znańskiego biskupi z łatwo zrozumiałych względów 
nie przybędą, natomiast choć „incognito® przybę
dzie dużo duchownych 1 świeckich, a między tymi 
kilka dziennikarzy. Z  zaboru anstryacuiego zjedzie 
kilkunastu posłów, jak hr. Skarbek z Sambora, Ry
chlik z Jarosławia i ln., nadto marszałek St. hr. 
Badent, hr. St. Tarnowski; z pań p. Bobrzyńssa I 
In, Dla dziennikarzy będzie w  ratusza urządzone 
osobne biuro z telefonem.

Pożar mtyna. Vv Uhnowie spłonął doszczętnie 
w nocy z 17 na 18 młyn woino-turolnowy tam
tejszego burmistrza p. Dorożyńbkiego. Szkoda jest 
znaczna i  tylko częściowo byia ubezpieczona.

Podejrzane Indywiduum. Z  Tarnopola donoszą 
nam-. Przed kilkunastu dniami żandarm Żwirko 
aresztował w Iwaniu pustem na stacyl kolejowej 
jakiegoś mężczyznę, który ma się wydał podejrza
nym. Zapytany o legrtyinacyę 1 dokumenty, areszto
wany uderzył żandarma w piersi i  próbował umknąć, 
zdołano go jednak przytrzymać, Kiedy jeanak żan
darm chciał go zrewidować, aresztowany, który miał 
bilet kolejowy do Wiednia i paszport na uazwisko 
Mikołaja Konst&ntynowicza Basowa, połknął garść 
rozmaitych listów. ,

W dalszem śledztwie aresztowany zeznał, że 
właścityie nazywa się Bmuszko. Rodem jest z Ro- 
syi, z Olesy, gdzie ukończył gimnazyum 1 2 lat: 
uniwersytetu. Za udział jednak w party! sooyaino- 
rewolucyjnej skazany został na 4  data ciężkiego 
więzienia, poczem zesłany został na Sybir. Gdy 
z Sybiru ndało mu się po roku uciec, wrócił do 
Kijowa, gdzie wyrobione mu paszport na nazwisko 
B asow a. Z K ijow a - n.dał się do Kamieńca Podol
skiego, a granicę aoatryacką przekroczy! koło Eu- 
dryniec, sKąd piecnotą ndał się dc Iwania Pustego. 
Z Iwauia Pustego zamierzał naaó się do Lwowa, 
gdzie miał zaczekać parę dni na pieniądze z Rusyi, 
a stamtąd ndać się wprosr do Szwajcaryl, aoy tam 
szukać jakiego zajęcia.

Dla przeprowadzenia dokładrego śledztwa zatrzy
mano go w aresztach.

Z  Król. Polskiego.
Hakatyz.iT W Warszawie. „Gazeta Warszaw 

ska44 donosi o wielce charakterystycznym fakcie 
rozzuchwalenia się ha*atyzmu na gruncie W ar
szawy.

F. Łuczak, artysta „Teatru artystycznego44, udał 
się, jako poddany niemiecki, do konsulatu niemie
ckiego w sprawie paszportu i zwrócił się do urzęd
nika, mówiąc w języku polskim.

Wówczas p. Daebke, sekretarz konsulatu, oświad
czył, że należy mówić po niemiecku. P. Łuczak 
odparł, że aczkolwiek poddany niemiecki, jest Po
lakiem i mówi po polsku.

W  oapowiedzi na to sekretarz konsulatu podnie 
siunym głosem w sposób wysoce niegrzeczny oznaj
mił, że. „tu niema żadnej narodowości polskiej, są 
jedynie poddani niemieccy, że należy mówić po 
niemiecku, kto zas do tegu się nie chce zastoso
wać, to niech się wynosi za drzwi14.

Burzliwe za jśc ie  z powodu złoJzieja. Pism-
warszawskie donoszą: W sobotę wieczorem zauwa
żyli ajenci policyjni na ulicy Stalowej w Warsza
wie znanego sobie dobrze złodzieja, który parado
wał w mundurze inżyn.erskim, widocznie wybiera
jąc się na wyprawę. Podeszli więc doń i  oswiadu 
czyli mu, że go aresztują. Na to aresztowany 
krzyknął: „Jak możecie aresztować mnie, inży
niera44 i Agenci wytłómtczyh mu, żo go poznali 
i że go nie puszczą, a b  złodziej zaczął krzyczeć 
i nie obciął iść z agentami. Niebawem zgromadził 
się koło agentów i aresztowanego t.um ludzi. Po
częły się rozlegać okrzyki; „Odbić go44! i  postawa 
tłumu sUwała się dla agentów groźniejsza. A gdy 
tłum coraz bardziej następował, wówczas agenci 
wraz z aresztowanym ochronili się do bramy domu 
nr. 31 przy ul. Stalowe,1 i polecili stróżowi zam
knąć bramę Tium postanowił jednak nwoinić z rąk 
agentów aresztowanego Na dany przez kogoś znak 
rzucono się do bramy, która pod nrporem kilku
dziesięciu ramion niebawem ustąpiła. Położenie 
agentów przedstawiało się groźnie, wodoc czego 
dooyli rewolwery i zagrozili strzelaniem. Widok 
broni ochłodził nieco wzburzone umysły, a przybyli 
Dolicyanci dopomogli agentom do odprowadzenia 
aresztowanego do cyrkułu.

Z Łodzi. (Wybuch benzyny. —  Morderstwo. —  
Świętokradztwo. —  Zjazd niemieckich śpiewaków. —  
Wzloty).

—  W niedzielę po południu WBkutek nieostroż
nego obchodzenia się z ogniem nastąpi! wybuoh 
benzyny w piwnicy składu aptecznego B. Długo
sza przy ul. Długiej Bulesne oparzenia , odnieśli 
właściciel ssiadu Dłngosz i  laborant Nowicki. Kil
ku strażaków, mięazy niemi naoztlniK straży puł
kownik Koczanowicz, oanieśli znaczne obrażenia i 
poparzenia. Siła wybuchu była tak wielka, że zbu
rzyła doli |  ozęść klatki schodowej, a w całym do
mu po wy laty wały szyby.

—  Nocy wczorajszej w lesie miejskim 53-letni

Fryderyk ScŁwinln z Karolewa namordował tojo< 
rem Ludwika BałagŁewsKiogo, robotnika fabryki 
Kindorirana. Mordercę aresztowano

—  W  kościelo św. Krzyża dokonano zucuwalego 
świętokradztwa, mianowicie skradziono z wielkiego  
ołtarza krzyż, kielich," parę lichtarzy, oraz różne 
drobne przedmioty złote i srebne. Sprawcą święto
kradztwa jest posługacz kościelny Stefan Aloksan- 
drowicz. Został on aresztowany i oddał skradzione 
przedmioty,

—  Odbył się tu zjazd członków niemieckioh 
stowarzyszeń śpiewaczych w Królestwie, z ućzia« 
łem 60 osób. - ■J" ’ ■

—  W  niedziel?, dnm 27 b. m. na pula wyści-* 
goweui w Radzi: Pabianickiej odbędą oię wzloty  
na aeroplanach, z udziałem lotników waiszawskich  
pp. Sypniewskiego i  Kandałowa i  łódzkiego p. Chle* 
bowskiego.

Zdradziecki pumy*! rządu m oskiewskiego.
Zl Litwy donoszą, że Tząd carski, spostrzegłszy 
jakie oburzenie wywołała wśród ludności katoli
ckiej pngloska, że mają być poznoszone rozmaite 
święta, postanowił skorzystać z tego, żeby pod
nieść pop^arność marjawitów i zaczął domagać 
się od konsystorzów katolickich, aby co prędzej 
znosiły te świata. Równocześnie zaś maryawioi za
częli ogłaszać, że oni będą te święta uroczyście 
oochodziii. Na nalegania urzędników gnbarniałnych 
rosyjskich, konsyaiorza katolickie odpowiedziały, że 
papieskie „mota proprio44 o ograniczeniu świąt nie 
stosuje się wcale do dawnych ziem polskich W te
dy iząd carski zaczął naiegać, żeby się właśnie 
stosowało, lecz konsystorze odpowiedziały, ża po
dobnie jak w Gaiicyi i w Wielkopolsoe, tak i w 
Rosyi ani jedno święto Katolicsie nie bęazie znie
sione. Wtedj rząd zaczął ogromny nacisk wywie
rać na klasztor Jasnogórski w  Częstochowie, żą
dając od mego, żeby święto Paulinów, obchodzono 
dotąd uroczyście w dzloń św. Paulina dnia 30  
sierpnia, przeniesiono na niedzielę 27 sierpnia. —  
0 0 . Paulini po zeszłorocznych awanturach i zbrod
ni Maoocha ulegli żądania rządu i święco to, czy
sto lokalne, przenieśli na niedzielę. Katolicy pod 
zaborem rosyjskim w ogromnym są stracha, żeby 
rząd moskiewski nie porobił 'nadużyć z powoda 
oprawy ograniczenia liczby świąt i  nie przyczynił 
się do wielkiego rozwoju maryawityzmu. Niezawod
ną jest- bowiem rzeczą, że jeżeliby nasze ducho
wieństwo zechciało liczbę świąt ograniczyć, to ma- 
ryawityzm na tem ogromnieby skorzystał. i

r

Z  zaboru pruskiego.
Ofiara walki o ziemię w  Poznańskiem. w  ja-

ki sposób hakatyzm wyrządza szkodę także Niem
com, dowodzi następujący fakt, o którym donoszą 
pisma poznańsKie; W ielki zawód spotkał Niemca 
Kliemu w Mszczyczyme. Maie jego gospodarstw> 
było mocno obdłużone. Zwiócił się więc do haka- 
tystycznej „Mitt Istan .sk ssc44, którt mu pożyczyła 
na hipotekę 2000  marek, ale zastrzegła sobie wa
runki, które przywiodły Kliema do kija żebraczego. 
Musiał on koniecznie sprzedać gospodarstwo. Polacy 
dawali mu 33 000  maren, ale „Mittektandkasse44 
na mocy zastrzeżenia nie pozwoliła sprzedać Po 
lakuwi. Ponieważ nie znalazł się niemiecki na
bywca, gospodarstwo sprzedane zostało na sabnaś< it. 
Nabył je mimo to Polak p. S taw sk i za 24 .000  ma
rek. Z hipoteki wpadło 2000  marek. Usiłowano pana 
Stawskiego nakłonić, aby zrzekł się prawa naoycia 
gospodarstwa. Ale sztuczka się nie udała ko nie
zadowoleniu „Mittelstandkassy44. Kliem stracił 
wszpBtko. Hakaty stycznej Kasie zawdzięcza, ż« nie 
aratował dziewięciu tysięcy marek".^"

Zlot Sokołów z przeszKO&amir „DzienniK Po
znański44 donosi: - W  tyn. samym dniu, w którym 
yolicya poznańska pozostawiła wszelką swobodę ko
larzom niemieckim, nrzybyłym w niedzielę do 
Poznania w liczbie około 600  z otazyl wystawy 
wschodnio-nieniieckiej —  równocześnie utrudniała 
odbycie zlotu Sokołów polskich okręgu drugiego. 
Przedawszystsiem nie pozwoliła popisywać się 138  
uczniom, którzy przybyli tu z kilkunastu miast l 
bardzo byli rozczaiowanl, że nie mogli okazać 
swych zdolności gimnastycznyco, zwłaszcza, że mło
dzieńcy ci iie mają innej spoBobnosci nabrania 
otuchy do dalszych ćwiczeń cielesnych, wykonywa
nych wieczorami po ciężkiej pracy. Poza tym za
kazem oświadczy! komisarz kryminalny, że jeśli 
nie zostauą osunięte małe chorągiewki o barwach 
biaio-czorwonych —  w takim razie... roiwiąże całe 
towarzystwo! Naturalnie musiano zastosować się 
ao tych rozkazów. Mimo tych przeszkód ze strony 
polic.yi, wczorajszy ztos Sokołów nazwać można 
wspan.ałym, gdyż publiczność zgromadziła się bar
dzo licznie, a z popisów byłn wielce zadowoloną.

Ograniczone prawa •■oazie iw Dolskich w za
b o j e  pruskim. Kamergericht berliński zł, mował 
się w tych dniach kwestyą, czy rodzicom mleszKf- 
jącym w P-nsach wolno jest bez zezwolenia wła
dzy pruskiej posyłać dzieci swoje do szkół zagra
nicznych. Ooywatel polski St. podczas wakacyj 
wielkich um ieśiił syna swego jedenastoletniego a  
krewnych swoich w Gaiicyi, a pc wakacyacb po
zostawił go jnż tam, by go przygotować do stanu 
duchownego. Wskutek tego oskarżono w Prusach 
ojca na podstawie powszeennego prawa krajowego, 
zarzucając mu, że spowodował żmudę szkolną sy
na. Pan St. tłumaczył się, że § 1631  nieiuieck.ogo 
kodeksu cywilnego uprawnia go do wyznaczenia 
miejsca pobytu małolecniemu dziecku swemu. Ze 
względu na to może więc posyłać syna swego do 
szkoły tam, gdzie mu się podoba Izba karna mimo 
to osądziła ojca na karę pieniężną. Kamergericht. 
zniósł wprawdzie wyrok poprzedni, ale tylko z po
wodów formalnych, a główne jogo zasady uznał za 
siuszne. Przepis § 1631 kodeksu cywilnego ma 
zdaniem Kamergerichtu znaczenie natury prywatnej 
które nie zmienia w niczem przepisów natury pu- 
olicznej,  ̂ j. szaoinych. Podług pruskich przepi
sów szkolnych zaś mają dzieci tak długo chodzić 
do szkoły puskiej, dopóki nic nabiorą tam ie w ia
domości wystarczającycn. Badanie tych wiadomości 
pozostawione jest jedynie władzom pruskim, a nie 
zagranicznym.

Xe świata*
r a ł3zywe w lescl. Wczoraj przyniosły niektóre 

wiedeńskie pisma telegramy z Zakopanego, dono
szące. że w Zakopanem aresztowano trzech akade
mików, pochodzących z Królestwa Polskiego, pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Rosyi, uprawianego 
na spółkę z aiBsztowanym niedawno MaKsymow* 
skim. recte Kouselem. Z wiarygodnego źródła do
wiadujemy się, że wiadomość powyższa jest nie
prawdziwą. Piawdą jest tylko, że w Zauopanem 
aresztowane w ostatnich czasach kilka osób, pod 
zarzutem zbrodni Kradzieży z włamaniem: osoby te 
nie mają nic wspólnego zc szpiegostwem.

Konkurs na w ew nęt-zną aekoracye kaplicy 
króla Sobieskiego na Kahlenbergu. Ponieważ ża-

iiJiHfe&M Bmtli Zufyzliooy - Filio & j r a K s
. H  j  - i  i   * i  *1 i  • • • i j mm ... m __» ____ ,jm . ■ _. _ _ ■■______ ■

K apitał akc. 130 milionów K. F u n d u sze  rezerw . 39 milionów K.—  P rzyjn u je  w kładk i w rachunku bieżącym  
i na książeczki Wkładkowe. W ięk sze  k w o ty  w ypłaca bez w ypow iedzen ia . P od atek  ren tow y opłaca

________________________I ________________   M       ww _  _  B an k  z  w łasn ych  funduszów . K upuje i  sprzedaje w sze lk ie  papiery w artościow e i  w a lu ty , przyjm uje z lecen ia
ta d ły g ie  krajow e i  zagran iczne pod n ajioęod n iejszem i w arunkand, H a n l i  r  w y m i a n y  % d n io m  W  U y r a  b .  r .  j i n e n l e s l o n y  d o  lo k f t l a  j a r t e r r  w e g o  ( R y n e k  g ł ó w n y .  U n i a  A - i  4 4 ) .
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dna praca konkursu rozpisanego w roku 1909  
t le  została przez c. k. komisję centralny w W ie
dniu do wykonania przyjęty, był przeto rektorat 
kościoła św. Józefa na Kahlenbergu zmuszony roz
pisać nowy konkurs. Sąd konkursowy stanowi ko- 
initet wystawy sztuki kościelnej w Wiedniu, w 
skład którego wchodzą z Polakow pp, prof Asen- 
towicz Teodor i prof. Józef Mehoffer. Do konkursu 
mogą tym razem jeszcze stanąć tylko malarze 
polscy7.

Bliższe szczegóły, plany i wymiary kaplicy mo- 
tna otrzymać w powyższym komitecie w Wiedniu I, 
B&ckeratrasse 8. Prace mają być przesłane naipó- 
ćniei do 7 października r. b., termin może być je
dnak na żądanie interesowanych przedłużony.

Nowy okręt Austro-Amerykany. z  Tryestu
donoszą nam: Dnia 9 września odbędzie się w Mon- 
tefaicone uroczysty chrzesi i spuszczenie na wodę 
nowego okrętu Austru-Amerykany pod nazwą „Oe- 
Barz Franciszek Józef I“. Jest to nie tylko naj
większy okręt, jaki zbudowano w austryackich do
kach z materyalów krajowych, ale także najwlęk- 
izy i najszybszy parowiec na Airyatyku. Pod wzglę
dem wewnętrznego nrządzenia i komfortu nowy 
okręt nie ustępuje pierwszorzędnym parowcom trans- 
at!antyckim. Pojemność jego wynosi 17 .000 ton, 
wysokość 18 mil morskich na godzinę. Okręt został 
Wyposażony we wszelkie urządzenia hygieniczne, 
oraz w aparaty dc, telegrafowania bez arutu. „ 

Parowiec ten będzie kursował między Tryestem 
X Ameryką. Może pomieścić ] 50 pasażerów I kla- 
<y, 470  II klasy i 1344  III klasy; załoga wynosi 
314 ludzi, razem więc będzie przewoził do Ame
ryki 2278 ludzi

Po ZDudowaniu tego okrętu Austro-Amerykana 
rozporządzać będzie 11 okrętami pasażerskimi o 
pojemności 130.000 ton. Chrzest i spuszczenie na 
,woaę tego okrętu odbędzie się w ooecności are-y- 
tsiężnej Maryi Józefy.

Yragedya małżeńska. Z B e i u a  telegrafują: 
Robotnik Antoni D u d a k ,  wróciwszy tn po 10-mie- 
ńęcznej nieobecności, chciał się napowrót połączyć 
» żoną, z którą od dłuższego już czasu nie żył. —  
Ta jednak nie chciała wrócić do męża, ponieważ 
Duoak był alkoholikiem. Rozwścieczony Dudak wy- 
lobył rewolwer i strzelił trzy razy do żojy, raniąc 
lą śmiertelnie. IŃastępnie strzelił Dudak do teścio
wej, którą również ciężko noranił. Dudaka areszto
wano.

Prognoza meteorologiczna. Europa może »uu- 
dziewać się ciepłej przyszłości. Tak przynajmniej 
przepowiada we „Frankfnrter Zeltung" meteorolog 
flabenicLt. Oto co czytamy w tym dzienniku: „Pię
tna pogoda bez mgły i lodu podczas całej aotych 
ezasowej pędróży" —  donosi za pomocą telegrafu, 
•akrowego pewien parowiec wycieczkowy, który 
inajdoy ał biq w cnwili nadania tego telegramu 
koło wyspy Jan Mayen pomiędzy Islandyą a Spitz
bergen. A więc na całem europejskiem morzu Pół- 
docnem, w tern ognisku zmian pogody, nie ma te- 
ô lata lodu, nie ma zimnej wody z tajania, a więc 

ste ma też przeciwieństw temperatury na półno
cnych odnogach prąau golfowego. Skutkiem tego 
trakuje w°runków do powstawania północno-atlan
tyckich siinych minimów. W  ten BpoBÓb łatwo wy
jaśnić panowanie płaskich minimów ciśnienia po
wietrza naprzemian, z maranami, tudzież ich Do
wolne posuwanie się ku wschodowi, co spowodo
wało posuchę. Te stosunki me,eorologiczne na pó' 

r  jocy uprawniają do prognozy, że nawały gorąca 
przeciągną się do końca września, poezem dopiero 
nastąpią deszcze ulewne, a może i burze. Kryty- 
cznemi chwilami dla tych przesileń będą nowie 
księżycowe w dniu 24  d. m , a zwłaszcza w dniu 
83 września.

Syn Za Ojca. „Siew. Z?p. Gołos" podaje sensa
cyjne Bzczegóły, dotyczące zamordowania ucznia 
kronsztackiej Lzkoły realnej Knrosza, 17-letnlego 
»yna dowódcy krążownika „Adrnhał Makarów". — 
nosteł on onegdąi zastrzelony w ogrodzie, a po 
niósł śmierć za winy ojci.

W  roku  1906 podczas bun tu  sw eaborskiego, k a 
p ita n  K urosz, dowodząc k iążow nik iem  „ F ,n n “, który 
Stał w  porcie helsingforBkim, pom agał do stłum ie
nia ban tu . W kró tce  potem  o trzym ał w yrok Imiorci 
l  kum itetu  rew olucyjnego. Wyrok te n  jednak  nie 
został wykonsny.

Przpd kilku dniami, gdy rodzina Kurosza, ba 
•wiąca na letnisku w Oger, wyjechała do Rygi, 
By u zaś Paweł pozostał sam w letni gku, otrzymał 
anonimowy list treści następującej: „Ryska orga- 
nizacya bojowa, na żądanie organizacji bojowej w 
Helsingforsle, zawiadamia cię, ze zostałeś skazany 
na śmierć za krew, którą przelał twój ojciec w 
Helaingforsie. Oczywiście rzeczą cl jest wiadomą, 
że osądzony on został na śmierć, ale wyroku nie 
wykonano. Zabić gc byłoby zbyt małą dla niogo 
karą, zabić ciebie będzie dlań odpouiedniem cior 
pieniem. Ty ucierpisz nie bez winy, płynie w to
bie ta bama krew... Jabłko niedaleko pada od ja
błoni."

Na drag, dzień znaleziono młodzieńca zastrze
lonego w ogrodzie. -

Z Paryża do Pekinu w 9 dniach. W  ch iń 
skich sferach  rządzących pow sta ł kolosalny p ro jek t 
p rzeprow adzenia  to ru  kolejow ego od P ek in u  przez 
Całą Mongolię do K iach ty  I tam  połączenia go 
Z torem  kolei żelaznej sybery jsk ie j —  słowem 
stw orzen ia  „wi lk ie j drogi tran sm ongo lsk ie j" . Ti o- 
je k t te n  był rozw ażany  na  k ;lku p o siti -enir-ch 
najw yższej ch ińsk iej rady  państw ow ej T sjp,,. 
L i-Y am enu —  pod przew odnictw em  regen ta , i spot
kał się z  bardzo ży tzliw em  przyjęciem . P o stan o 
wiono p rzystąp ić  do Dudowy te j drogi, gdy tylko 
zna jdą  się na to  fundusze, ale b e z  u d z i a  ł u 
c u d z o z i e m c ó w ,  i przeznaczono na to dochody 
z lin lj kolejow ych Pekin-U bankou i Pekin-M ukden. 
Dochody te  jed n ak  okazaty się n a  to  n iew ysta r
czającym i i p ro jek t pozostałby jeszcze może w sfe
rze  —  projektów , gdyby n ,e  za ję to  się nim  w 
szerszych kołach soołeczeństw a chińskiego, przede- 
WBzyBtkiem w sferacn  kupieckich. W tb e c  tego 
w yekspedyow any ju ż  zosta ł przez rząd  ch ińsk i od
dział inżyn .erów  do Mongolii, celem zba lan ia  te re 
nu i w yznaczenia tra sy

Podług obliczeń chińczyków podróż trwać będzie: 
z  Tekinu do Kiachty 10 godzin, z Kiachty do 
Irkucka 12 godz, z Irkucka ao Permi 90 godzin, 
z  Permi do Petersburga 40  godz, z Fetersbarga 
do Berlina 28 godzin i z Berlina do Paryża 18 
godzin, —  czyli, że takim Bposubem ze „stolicy 
nieba" — Pekinu do "„stolicy świata" —  Paryża 
można się będzie dostać pociągiem ekspres w 228  
godzinach —  9 i pół dobach. Będzie to najkrótsza 
droga z dotąd istniejących. Dotychczas podróż 
z Paryża via Petersburg-Itkuck-Charbin-Mukden do 
Pbkinn trwa 16 dni; przyszła droga będzie krótsza 
od linłi via Irkuck Chaibin-Pokin o 950 kilometr, 
przeazło i naturalnie tern Barnem znacznie zmniej- 
Bzy znaczenie rosyjskich linij kolejowych Chińsko- 
Wschodnlej i Południowo-Mandżurskiej.

Zmarli:
Małgorzata z Piechockich C h r y ś c i ń s k a .  wdo

wa po Inżynierze górniczym, zmarła w Krakowie 
dnia 20 b. m. przeżywszy lat 84.

Uarya B ą k o n s k a ,  wdowa po obywatela m. 
Krakowa, przeżywszy lat 103, ziuarła w Krakowie 
19 b, m.

0dznaCż3nre. , Wiener Ztg." ogłasza: Cesarz 
nadał krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa 
starszemu radcy rachunkowemu w departamencie 
rachunkowym namiestnictwa we Lwowie, Karolowi 
Balzerowi, z okas-yi przeniesienia go w stan spo
czynku.

Składki. Na „Macierz śląską" w Cieszynie złożyli K. 
H. i Ł  S, 30 koron.

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego  
w Krakowie.

W  sobotę: „Noc listopadowa". ■>
W  niedzielę: „Paweł I" .
W  poniedziałek: „Wesele".

‘ W e w torek: „Tam ten".
We środę: „W ielki F ry d e ry k .
We czw artek: „W arszawianka" i „Okrężne".

- ~ Teatr w Parku Krakowskim.
We w torek: „Gwałtu oo Blę dzieje*.
W e środę: „Żaki krakowskie".

€■{. G  a b r > y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ar y  
ji p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, narmo* 
ule i jńanole za gotówką lcb na spłaty nawei 
Iwnaznstowiesi^czne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

pieniądze zabrał sobie. .Cokolwiek .poszkodowani 
będą 'rapitaiiści, ale najwięcej złota młodzież, 

Tajemn>cze pudełko w  szpitalu IzraellPklm. 
Na biarku w kancelaryl szpitala Izraelickiego zna
leziono wczoraj w pudełku płód ludzki w stanie 
zupełnego rozkładu, Jak stwierdzono, płód liczył 
około 5 miesięcy, pępowinę miał podwiązaną, co 
świadczy, że spędzenie uskuteczniła osoba, rozumie
jąca się na położnictwie. H e l płodu nie można było 
oznaczyć z powodu wysokiego stadyum rozkłada. 
Pudełko z płodem leżało na biurku już od kilku 
dal, lecz dopiero wydobywający się a niego fetor 
zwrócił uwagę jednego z fankeyonarynszów szpi
talnych.

Awantura W Cerkwi. Daniel Szymonicz, będąc 
w stanie mncno podpitym, wszedł wczoraj rano do 
cerkwi Wołoskiej i  ku olbrzymiemu zgorszeniu o- 
becnych pobożnych począł się awanturować, w koń
cu zas pogasił świece przy ołtarzu. —  Bezbożnego 
pijaka wyprowadzono przemocą z cerkwi 1 oddano 
w ręce pollcyi. P

Dział ekimosiPie^ny,
* Brak paczy I cen y  zboia. Mimo dość czę

stych deszczów w ostatnich dwóch tygodniach, stan 
roślin pastewnych w północno-wschodnich krajach 
Anstryi w niczem Blę nie poprawił. Drugi pokos 
siana I koniczyny wyda pprzęt bardzo mały, a tak 
samo buraki pastewne i  kartofle zapowiadają się 
bardzo nieszczególnie. Z W ęgier donobzą zaśj - że 
oprzijt kukurydzy będzie w tym roku o połowę 
mniejszym niż w innych latach. Wobec tego krążą 
pogłoski, że rzą l zamierza wydać zakaz wywtfzu 
środków pastewnych. W  kołach rolniczych pampo 
jednakże zdanie, że korzystniejszem dla rolnictwa 
byłoby narazie zniesienie ceł na te środki, spro
wadzane z zagranicy, zwłaszcza zaś n» kukury
dzę. Na to atoli potrzeba zezwolenia rządu wę
gierskiego, a rząd austryacki 
jeszcze rokowań z rządem 
wiązał.

Rzecz znamienna, że mimo korzystnych Bprzę- 
tów pszenicy i żyta, także ceny tych zbóż znacz
nie się podnoszą. I  tak od 12 do 19 b. m. ceny 
pszenicy w Budapeszcie na październik wzrosły 

11'25 K na 11-57 X, ceny żyta zaś z 9 16 na 
9'60 K. " "  /

* Nieurodzaj W Rosyl. Według sprawozdania 
ministerstwa handlu, w wielu okręgach Rosyi z po
wodu ulew dni ostatnich, sprzęt jest daleko gor
szy niż Blę zapowiadał. Z okręgów południowych 
nadeszły wiaaomości następujące: w okręgu mariu- 
polsklm sprzęt pogorszył się w ostatnich dwóch 
tygodniach o 15 procent, w okręgu odedkfbf sprzęt 
jest o 20  procent gorszy niż w Toku zeszłym. —  
W okręgu charkowskim deszcze uniemożliwiają 
sprzęt, obniżając jakość ziarna o 25 procent, w 
okręgu mikołajewskim i w okręgu besaiabskim 
sprzęt również znacznie się pogorszył. Na Kauka
zie urodzaj jest poniżej średniego; nad Donem 
mierny; w okręgu czarnomorskim o 40  proc. gor
szy niż w rokc zebzłjm, w obwodzie kubańskim

. WA Ufiłsk rolnicach.
(Telegramy „Nowej Reformy" z z z  sierpnia.)

Przemyśl. D ziś rozpoczęły się tu obrady 
trzynastego z rzędu - ogólnego zjazdu k ó ł e k  
r o l n i c z y c h  przy bardzo licznym udziale 
uczestników. Przed rozpoczęciem obrad odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w katedrze rzymsko
katolickiej. Obrady odbywają się w sali Sokoła 
Przybyło mnóstwo włościan, wielu nauczycieli 

księży. Na- estradzie obok prezesa zasiadł 
marszałek hr. B a d 6 n i ,  biskup P e l c z a r ,  
rpprezentant namicstnii cwa radca dworu S z e- 
11 g  o w s K:, protektor Towarzystwa B r y k- 
c z y ń s k i ,  przedstawiciele różnych iustytucyj, 
poslowie sejmowi parlamentarni.

Obrały zagaił prezes C i e l e c k i ,  poczem 
przemawiał burmistrz D o l i ń s k i  i inni. Posie
dzenie trwa dalej. Przed południem odbędzie się  
wybór konisyi-m atki i wygłoszony będzie refe
rat rolniczy.

kfv*<is!8£ 9  m zensn sztoki.
Serlln. W  tutejszym królewskim’ m u z e u m  

s z t u k i  dokonano w ostatnim czasie k r a d z i e 
ż y  wielu cennych przedmiotów. Na ślad spraw
ców dotąd nie natrafiono.

Tyfar W z?k£adz1e dla obtąkeiyck.
Gdańsk, W zakładzie dla obłąkanych Kon-  

r a d s f e i n  wybuchł t y f u s ,  na Który zacnoro- 
wało l-łu  chorych i  dozorców. Docąd zmarło 17
osób. - ’ - - ■• -

Zamath na pobląg.
Skopljo. W  pobliżu K a m a n o w a  dokonała 

banda bułgarrka z a m a c h u  d y n a m i t o w e 
g o  n a  p o c i ą g  e s o b o w y .  Czterech bułgar
skich ro iruikow kolejowych ciężko rannych, 
jeden zabity.

G?/’lba strajkc,
TryeSt. Grozi tu strajk persoaalu Roiei miej

skiej.

$ m * e r ć  o d  p t o r a  i a .
Biarritz, Wczoraj zginęły tu od picruaa w 

czasie barzy trzy osoby.

Przygoaa nauczycielki.
- Bożen. Naaczycialba języka angielskiego J ó z e 

f i n a  E ^ e n s  W i l l i a m s  wyszedłszy w góry,' 
m ikła oez śladu; obawiają się, że padła ora ofiarą 
jakiego wypadku.

Z awlatybL
Warszawa. Awiatyk L  e r c h e osiągnął nu 

aastryackim monoplanie „ E t z i c h "  rosyjski 
r e k o r d  w y s o k o ś c i .  W zińósł się on dc w y
sokości 1600  m i utrzymywał się w  powietrzu 
1 gouz. 20 minut. t

Dnia 12 b. m. odbył się w„Kętuch w  kaplicy 
św. Jana Kant,ego ślub p. K sawerego Micha!" 
skiego z panna T eresą Lankoszówną, nauczy--, 
cielką z K ę t Związek małżeński pobłogosławił, 
ks. Józef Ncdzyński. 6226

Jako najlepszy środek zapobiegawczy przeciw 
chorobom zakaźnym, dolegliwościom  żołądka i 
podbrzusza, a także jako napój orzeźwiający,!
rozpuszczone wodą lub szczawami, 6222 1 6

K o n i a k i
Gióf Ke«Itviclt htiićr. uiccm
(hr. cJtefuna Keglevicha następcówj

PR0M0NT0B
wyświadczają znakomite usługi. Zostały odzna-, 
czone w kraju i za granicą wyłącznie dyplcmami 
łronorowemi, a można ich dosiać w szędzie. —•

Stra)« iraa jraf,

50 pvoo. gorszy, w gub. estlandzkiej sprzęt żyta 
jest poniżej średniego.

Wedle doniesień komitetu moskiewskiego, zupeł
nie złe sprzęty żyta, pszenicy, jęczmienia i owsa 
są w gub. samarsklej, symbirskiej, kazańskiej, 
orenburbkiej i i;a Uralu.

W gub. centralnych sprzęt jest gurszy od Z b- 

szłoroeznego: w gnb. orłowskiej, woroneskiej i tam 
bowskiej o 25 proc. W  guberniach „zachodnich1 
urodzaj jest zadowalający.

Nigdzie w Rosyi urodzaj tegoroczny nie prze
niósł normy urodzaju średniego.

(Telegramy »N. Reformy" z dnia 22 sierpnia.)
Londyn. W  L i v e r p o o J u  wyłonPy się wczo 

raj p o n o w i ł  e t r n a n o ś c i  ponieważ komitet 
strajkowy oświadczył, 2e żadna grupa robotni 
ków transportowych nie może podjąć pracy, 

co do tego żaanych I Podjęcie pracy odroczono więc na razie na ter- 
węgierskim nie na-1 min nieograniczony, głównie z powoda trudno

ści ponownego przyjęcia do służby robotników 
kolei miejskiej. Z New Port donoszą, że w 
miastach Tredegar, Ebbw W ale i Rhymney 
przyszło do poważnych w y k r o c z e ń  z powo
du niezadowolenia,. panującego w ś r ó d - r o b o 
t n i k ó w  g ó r n i c z y c h .  Policyę obrzucono po
ciskami.

Policya przywróciła porządek, otrzymawszy 
posiłki ze strony wojska.

Londyn. Do godz. 1 w nocy naaeszły o straj- 
tu  kolejowym n a s tę p u ją c e  doniesienia: W Hull 
odrzucili kolejarze propozycye towarzystwa 
Nortb Earsteru, : S t r a j K  t r w a  d a l e j ,  —  
W Leeds przyjęto _ propozycye towarzystwa. 
Praca rozpocznie się prawdopodobnie dzisiaj. 
W New Castle on Tyn6 strajkujący chcą roz
począć pracę, jeżeli przyznane im będą korzy
stniejsze warunki. W  Darlington postanowili 
robotnicy powrócić do pracy, jeżeli inne cen
tra zgodzą się na to.

W Sheffield postanowił komitet lokalny ze 
względu na stosunki panujące na kolei Middlanó 
proklamować ponownie strajk.

E s - M i ś i a  k l u s k a .

L w Ó iv ,  22 sierpnia.

Wisza połowa podczas poświęcenia gmaeha Ligi 
Pomocy przemysłowej. Ksiądz arcybiskup Bilczew- 
ski udzielił w tych dniach wyjątkowego pozwolonin 
na urządzenie mszy polowej w diiedzińcu gmachu 
Ligi Pomocy przemysłowej w dniu 8 września br., 
to jest w czasie uroczystości poświęcenia tego gm-- 
chi i pomieszczonych w nim zakładów I insiytaeyj 
W  *vin cela cały obszerny dzieiziniec gmachu Li 
gi Pimocy przem ysłow ej będzie na tę uroczystość 
Zamieniony * gustownie urządzoną salę ogrodową. 
Na zjazd  Ligi Pomocy przemysłowej zapowiedziały 
swój przyjazd delegacje wszystkich organizacyj 
spułocznych i ekonomicznych z Warszawy i Pozna
nia.

Udogodnienia dla pasażerów. Lwowska dyrek 
cya kolei urządziła obecnie eWpedjycyę pakunków 
podróżnych z dworca kolejowego do hoteli i mie
szkań. Przedsiębiorstwo to oddano p. Stan. Soko- 
łowekienu, który je będzie przewozić wspólnie 
z kraj. biurem spedycyjnera p J. Begleitera. Przed 
siębiorcy ci wprowadzają nadio w życie asekura
cję pakunków podróżnych c i ognia, kradzieży 
włamania. Równocześnie przedsiębiorstwo urządza 
na dworcu kamor wjmiany obcych monet, którego 
b ra k  dotkliwie dawał się na lwowskim dworcu od
czaw ać. . . . .

Strażacki związek okręgowy uchwalił onegda., 
urządzić v?e Lwowie 7 października b. r. zawody 
ochotuiezych straży pófcarnj cl okręgu lwowskiego. 
Uc iv ilóto również odnieść się do krajowego Zwią
zku s t r a ż  ickiego z prośbą o uregnlowan.e stosnn- 
ków z Tow. kółek rolniczych, gdyż w sprawozda

kółek Btosunek

w
ten f a łs z y w ie

Maurycy Tiitóler
KrfiKÓw.

zaręczeni w  sisrpniu 1911.
F o d g ó rze .

niu  z działalności 
przedstaw iono

J r e c z l a l ic h w ia rz a  % brukn lw ow skiego zm ki
pew ien  lichw iarz-pośrednik , nazw isk iem  Sfisa. Pó-
życzał on na  lichwę rozm aitym  z lOtym tom bako
wym młodzieńcom, a  w eksle ioh esko -ow a^ n a 
stępnie u  k ap ita lis tów  żydowskich,^ sob.e bior .c 
tylko pew ną prow izyę za  fatygę. Spraw ow ał się 
zw ykle dotąd ta rd z o  uczciwie, w ięc k red y t jego 
urósł bardzo. W  sobotą zniknął. A przedtem  
w szystkie, jak ie  posiadał, w eksle z łi ty c h  i tom ba-

l e i f c f f i e  i l e i e p i m

„Howęj aeforitif
Z  22  sierpnia,

Ze sier flnaajjurycli,
WiedOn. Jak słychac, toczą się rokowania, 

mające l  % celu zamianę lwowskiego domu ban
kowego „Sokal <fc Lilibu" na filię wiedeńskiego 
„Union banku".

Wato! r & f c e m łs ió w .
Inebruk. W  C o r t i n e przyszło do krwawej 

bójki m iędzy. c z e s K  i mi  i  n i e m i e c k i m i  
rezerwistami. Jak t>łye..ać, rezerwiści, czescy 
s t r z e l a l i  w czasie ćwiczeń e s t r e m i  n a 
b o j a m i  do żołnierzy niemieckich.

Ktojoty reiernlsly.
Praga. Woźnica B a n s l i k  z K ł a d u  a, za 

wezwany do ćwiczeń wojskowych, przybył na 
Lii a wraz z koniem ; wozem, oświadczając, że 
je  rnial ich gdzie umieścić i musiał je zabrać 

ze sobą. i _
Władze wojskowe odesłały go z powrotem, 

polecając mu, aby po 24 godzinach staw ił się 
na ćwiczenia bez kom a i wozu. Hanslik jed
nak nie przybył. W ysłano wtedy po niego żan
darma, który go przyprowadził, a koma i wóz 
oddał w opiekę gminie na ca5y czas ćwiczeń.

ttnclł Lionarchistfcusy w Portugalii.
Lizbona. W miejscowości L i m c n e i r o  u- 

iządzili m o n a r c h i ś c i  napad na więzienie, 
chcąc uwolnić 4 0 0  zamkniętych tain więźniów  
politycznych. W ojsko odparło napastników.

Thtccci następca tronu w BamnnlL
Konstantynopol. Rumuński poseł wręczył na

stępcy tronu zaproszenie k ióla Kaioła, aby za
trzymał się w Bukareszcie. Następca tronu bę
dzie ofieyalnie przyjęty przez króla. Odjazd 
nestępcy troau odroczono o tydzień.

Z dworu carskiego.
Petersburg. Ks. A r t u r  C o n n a t g h t  ma 

się — jak s ły ch ać  —  zaręczyć z ks. I r e n ą ,  
najstarszą córką W. ks. Aleksego Micńajłowi- 
cza.

Zratechanlo maneuTTÓw.
Londyn. Urzędownia podano do w adomości, 

że tegoroczne manewry floty nie odbędą się i 
powodu upałów.

Pbckórt AS:taawttdji Alejo.
Wiedeń. Według tutejszych don.esien eirs

P o  z a m k n i ę c i u  n u m o r u .

Kraków, 22 sierpniu
Upadek Z okna, Dzisiaj w  południe służąca nie- 

znajomegc na razie nazwiska, myjąc okno w mie- 
szKanit przy ul, Dietlowskłej 1. 1, wypadła na ulicę 
z I piętra i  ciężko się poraniła. NIep-zytomną, w  
stanie bardzo groźnym oawieziono do szpitala św. 
ń<azarza.

Macoch I tow arzysze w więzieniu. Pisma war-
szawsale donoszą- Pomimo UKOńczenia śledztwa, w 
życiu więziennem Damazego Macocha nie zaszły ża
dne zmiany. Cela jegc mfeśbi się na najsilniej ob
sadzonym strażą korytarza i posiada małe okienko 
u gory. Całe dnie Macoch spędza na modlitwie Inb 
czytaniu książek treśoi religijnej, których dostarcza 
mu kancelarya więzierna. Raz jeden dziennie wy
chodzi na spacer odosobniony, w obawie, by kto
kolwiek z więźniów nie wyrządził mu krzywdy.—  
Listy odhiera często, a są one różnej treści: z per
swazją, politowaniem, z pogardą lub złorzeczenia
mi. Przeważnie piszą do niego kobiety. Wygląd 
zewnętrzny Macocha nie zmienił się w niczom.
Goli jn brodę i  Wąsy 1 wygląda d .ść czerstwo; 
świadom popełnionej przez sieole zbrodui 1 przypi
suje ją porywom miłości ku Krzyżanowskiej.

Cela Heleny Krzyżanowskiej mieści Bię w środ
kowym pawilonie i posiada również małe okienko. 
Siedzi ona wraz z inną, nie n a leżn ą  do jej spra
wy aresztantką i cieczy się nietyllco dobrem zdro
wiem, ale i humorem. Wygląda nawet interesująco 
1 kokieteryjnie. Na Bpacer wychodzi również odoso- 
Dniena. Odwiedza ją dość często matka.

Oels więzienna Bazylego Starczewskiego znaj
duje się w bocznym pawilonie od strony starego 
rynku i posiada duże okuć, wychodzące na podwó
rze więzienne. Widok ms. urozmaicony i celę nie 
tak smutną, jak jego towarzysze niedoli. Zmienił 
się on nieco, zapuścił bowiem niewielką bródkę. 
Odwiedzają go bracia. Na spacer wychodzi odosob
niony. ’*

Pożywienie wszyscy wymienieni więźniowie otrzy
mują nieco lepsze, niż zwyklf więźniowie, bowiem 
wydawane im są poreye szpitalne, różniące się 
tem, że codziennie jest mięso.

Sprawa Macocha nie prędko jeszcze wyznaczona 
zostanie do osądzenia, bowiem po odesłaniu jej do 
sądu przez władze duchowne, przejdzie jeszcze in- 
staneye prokuratora, sądu okręgowego i prokurato- 
ryi Izby sądowej. Wyznaczenie terminu sprawy 
spodziewane jest dopiero w początkach roku przy- 
sziago. Bęuzip ona sądzoua przy drzwiach zam
kniętych, władzo r.-syjskie obawiają się bowiem 
szczegółów mocno kompromitujących częstochowską 
policyę, która jawnie popiei afa rozprężanie i na
dużycia w klasztorze jasnogórskim

R ep reaye  o św ia to w e  na L itw ie , z  Wilna do-
uoszi): Ministeryam spraw w ew n ętrzn ych  po poro
zumieniu się z ministeryum oświaty, odmówiło za- 
twie-dzenia ustawy kasy edukacyjnej dla urzędni
ków i oficjalistów Zarządu miejskiego. F i zyczyny 
tej decyzji mitiis'eryum szukać należy w wyższdj 
polityce rządu mającej na celu uirudniać wszelką 
oświatę i szkolnictwo.

Laborataryum cherr.iczn?

DraBoleEtciwaDrobnera
i

w Krakowie, przy pl. Szczepańskim 2  i 
(Telefon 2 0 o 9 ) 6212 1 9

!I!11!1I! wykonuje: ANALJZY M 03ZIL

Przyjmuje się pp. Studentów na 
. mieszkanie.

Ś(; W. Kobylańska
ulica Krowoderska L. 39, II. o.

I II
W Kosowie (za Kołomyją) 
sta cya kolejowa: Zablotów,

Otwarta do końca p 8 Ź d z i e r n i k a .  Prospekt} 
w Krakowie w kshjg. Gebethnera. 3791 7 l o

* ¥ ie c f ie ń
ZVIL

Peasioc
h i iiOlk ‘ 

Gcrstkolersb'. 39
obok parku Turkerschan^, najzdrowsze położenie, 
Wiednia, 13 minut od centrum miasta, Przy sta 
nek kolei elektrycznej. Eleganckie pokoje, wy- 
kwitne utrzymanie, be? przymusu jedzenia w  pen- 
syo Lacie. Ceny umiark. Prospekty na żądanie.! 

_____________ 4734 24 ?__________  )

Dr Tadeusz S tilonu  ski
C. k. Notaryuśl 1602 7 2»

o tw c z y ł biuro w  K r a k o w i e ,  ul. P o s e l s k a  
E. 20 w  lokalu, gdzie dawniej mieściło 813 biu

ro ś. p, Notaryuszs A d a m r k i e g o .

Wróciłem i ordynuję, jak przedtem, w  zakresie.
chorób wewnetrziiyoh , 6194 2 3

Dr Henryk PISEK
Podgorze-Kragów  

ulica Lwowska Nr. 15 a, Telefon Nr. 2C 40W .

Przvjmę jednego lub dwóch

Uczniów 1 zamctnyci) dGinó©
na opieką 6086 2 2

(Pędzichów 24, II. p.). * Kc- katecheta Krai-po

Dr Norbert Gertier
p ow rócił i oraynuje 6230 1 3 

ul. ew. Gertrudy Nr 18. Telefon Nr 12lit>.

Udpowie&ml ,v redaktoi: 
Konstanty Srokowski.

W ydawca:

M i c t a a ł  K o a o p i < 3 s l Ł i «

M A j E S Ł A ^ Ł
A rtykoiy w tym  d zia le  n ie  p ooh od zą  oc*

r e d a k c y i).

Krem do zetów .

Woda de ust.

869 3 0

kow ych młodzieńców, zeskontow ał u kap ita lis tó w , a 1 szach M o h a m e d  A ’ i  maszeruje na Tebris.

Pod kierownictwem

P r o i .  D r a  J .  P I L  I  Z A
Lamac. wychowawczo-Ieczniczy dla n 

i sb b o  rozwiniętych dzieci

otw arty  będzie t października b. r.
Kraków, Kopernika 23.

Wyjaśnień udzjeła lekurz zakładowy dr J. ia- 
ei^rekł, asystent kl. neur psych, 1 6220 1 ?

187 — ,

Wiedeń, 22 sie-pnia. (Gielde południc 
Maiki 117-38. R enta majo ra  iO. Ren a loro iioac 

.zęgiewk* 91-05. Akoye a o .tr . Katu. ured. 65^-fiO ^ k o jo  
węg. ił_ L  kred. 84tt-—. akoye Auglubontu 329 75. Akeye 
ijn iouu ia itu626-60. Akoye B auivei6m r 548 50 A .oyc Lkn- 
derbanki 548 50. Akaye kole: pań. tw jwyob 749 75. Lom- 
taidy 122 75. Akoye .abryld broni 0—— . tyt«
■uowt zaś-—. Alpiny 834 50. Rima-Murmiyl 695-50 Ak 
ije  p ra ł kiego Tow. żalaauego 275C-— Lobj tuieokt* 
iou-i.0. R uelf 254-—. Skoda 614 50 Akcye gal.o. Banko 
lApoteosnego O—•—. _ —  •

Jsposnoitu ia: słaba.
Berlin, 22 sierjn ia . (.>l9'4b poranne.'
Akoyj tredytow e 205-60. Tow ayskontowe 
Usposobienie: ciche.

Giełda w a- szaw8ka.

Waiszav.a, 2 ^ 1 leincisk rb.- prf»nńówka z
^ p ro c e u to w a je n tr  * m ? ’ %kz

l u Ł r o c  obligacje m. Warszawy 90-83; b-proc poży- 
VfcPxosviska j emisyi 86—  rb.-, 5-proo, a-.ycik . IL 
frnL , 370-6 :■ szlacheckie 330-— ; 4-pro , listy  ziem- 
H e  P6 -Xj; -**,f-proc. listy ziem Jrie 91-40 rb .; 5-proc. 
listy mia ta  Warszaw,, 96-— rb ., 4 ‘|.-p roceu to re  nsty 
miaBta Warszawy 9 f4 5  rm ,.; 4*|a-proaent. listy tódskia 
87-26 rub.; ako; « m iasta Łodzi 2 29*— tb , ; akcy Ban 
ku b a td l. m. Łodzi 452’— rb .; aacye Banku hanulowe- 
fro 9  arBza-skiego 441-— rb .; akcje  warszawskie :o B 1- 
ku hau dl. V II emisyi 5‘2T50 rb.; Oukroa ie 376-— tb .; 
Staraobowice 271*— rb,; UIdod l d l ‘7 rb.; R udzai 
730-—rb.-. Rudzki nu we 90-50 rb. cuwiercie 348-50 F  ; 
Zyraidów 290-50 rb ., Putiłów  14" 60 rb.; 6 -proo. ] )tr- 
k w btie 91‘30 rb ,; uorman-Szwede 380'— r1-,; Beriir
46-271/..

Giełda zbożowa.
8 ud^pet.t, 22  Lierpnia. — l a r g  zbozowy.
I sŁeuio. J a  październik l i ‘69 do 11-70; pszenioa na 

kwiecie: 11*87 do i l ' 8 8 ; żyto .a  patd i arnik 9.67 do
9-68; owiea uf październik 8-24 do 8-95, k o k a rad z i.n a  
lip:ee O-— do O-— ; sukurudza na sierpień O’— do O"— ; 
kukurudza na  maj 8*10 do 8-11  rzepak na  sierpień 
16 53 uo 17-—.

Oferty mierne, chęć kupi a lepsza, Uoposob.on.e silną 
pochiuutno.

jest w sze lk ie  robactw o. N a karakony preszbk indyjski, na p lu sk w y niezaw odna tynki ura Tinr-Tirig, na m ole 
A n iy m clin a , nałta lm a, papier juchtow y i tynktura . N a sk ładzie w  w ielk im  w yborze: lusterka, grzebienie,
p en u m y , m ydła. toal. od 1 2  h ., sław na z  dobroci w oda k o ltń sk a  fł. 3 0  L. Znana z  ao -yoci e sen c ja  sosnow a, 
rozpylacze w ody dc irrt, u  ty kuły kąpielow e, artyk u ły  h yg ien iczn e dła f a ń  i  t .  d. KoDitCa dySKretna BKSpedycya,



Wr a»'l N O W A  k l l O B U  & WtoreF H2 Sierpnia i3 il .

! MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
c l  f h o t f z k a  1  1 3 .  -  -  -  -  T e l e t o n  4 3 .

A d l c a  i c b y r .  „ H A S C H W a R T ' ,  K r a k ó i i i .

|  poleca; Ugromńy wybór płaszczy angielskich himalaya -  double. - -
Koslyumy, spódnice i bluzy.

^  W ł a s n e  p r a c o w n i e .  2231 i  c r r z y  z a k u p n i e  k o r z y s m a  w y m i a n a  r u o l i !

Di
od 1 października 1911, przy ni. Karmelickiej 
1. 29, 6 pokoi obszernych, słonecznych z przy- 
naieżytościami, n a  II piętrze; całkowity kom
fort, gaz elektryka, do wspólnego użytku dnży, 
cienisty ogród. Wiadomość' u nadradcy “W erte
ra, Karmelicka 42. -  ■ 6202 1 3

P r z y j m i e  s i e
dwóch lub trzech uczniów  szkói śiednich. 
z calem utrzymaniem i troskliwą opieką, wa
runki przystępne Zgłoszenia: ul. S ługa  1. 65, 
I I  piętro, Nr mieszkania 15. ' * 6211.

O s o b a
średnich lat, Polka wykształcona, z niemieckim 
językiem, znająca kuchnię i porządek domowy, 
poczukuje zajęcia jako towarzyszka osób sta r
szych i dzieci. Lazar pod „Złotym Jeleniem", 
ul św Anny 1, 5, Kraków. 6208 J 3

fóomana
kanapa rozsładana, kołdry watowe, garderoLa 
damska i różne sprzęty d« sprzedana. W iado
mość: Studencka 2, Ii piętro. ~ " 6215

Zakład artystyczne] fotografii
„AE2 LA“

plae S zczepański 1. 2. - p oszukuje  
uczn ia  ao  praktyki. 6217

d° smażenia i na nalewki 
■ 4 K, gruszki cesarskie 5 Ii,
gruszki i jabłka stołowa 3 K, pomidory 3 K 
w Koszykach 5 klg. franco, za zaliczką wysy
ła  A. Riesel, żaleszczyki I. 2. 6191 l -4

Praktykant
zamiejscowy znajdzie umieszczenie za
raz w  handlu pod firmą Wojciech 
Olszowski, Krabów, Mały Rynek, 
róg ul. Szpitalnej. 6192 i  6

Apteka w Brzesku
poszukuje p r a k t y k a n t a  w
I I  r o k u .  ‘ 6198 1 4

W d c w a
znająca dobrze gospodarstwo wiejskie, 
poszukuje miejsca gospodyni we dworze 
lub na malej plebanii. Zgłoszenia pod 
Antonina Nr 10 poste rest. Kranów. 6210

r o n r ? | i i r » r f £
rutynowanego, katolika, przyjmie zaraz 
atlw. Dr Rzymbowski w Krzeszo
wicach. 6209 1| 3

C ł||r ]Q n p i z lePszych domów znajdą 
O l  J . l l u l  wykwintne utrzymanie i 
troskliwą opiekę. Wiadomość: ul. Stu
dencka 2, II piętro. 6216 1 2

.fsfeźe fll»M
karb za 2 K, 25 kg posyłka pospieszna 6 K, 
słodkie me\o„y, 1 kg. 20 h tu, wv?vła C. Jod- 
kz ,  " lo ia iu - .a .  6 90 3

HETODłj StSLITZA
nlzielają łekcyj osobnych i zbiorowych: 

F ra n c tu  z wyższ. w^kształ. 

A n g l i k  z wyzsz w ykształ 

W e m l E c  z wyższ. wykształć. 

K ra k ó w , św. Jana 3 ,1 p. 6036 6 o

na banki, biura, sklepy i. t. p., 
składający się z 5 ubikacyj 
frontowych/ 1 tylnej i obszer
nych piwnic - częściowo lub 
w całości z  a  r a z  do wynajęcia. 
Wiadomość: W i ś f l n a  8 ,  I .  n .

6013 4 6

P an n a
w wieku lat 17—22, d o  biura 
zaraz potrzebna. Oferty pod: 
„ScA. 1 J © “  poste restante 
K r a k ó w . 6170 2 3

Pbjazdoft i uprząż?
m i sawsze na sprzedać w bardzo wielkim wy- 
» v rn  bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półktyte jednu i dwukonne kuozar- 
f “tony w zelk irgo  rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupuje to* wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fłsoher /leJer I', Prnteraórase 
72, Hotel bioraDann. Tek 12107. 131 99 0

L. 1976/1911. 6204 1 3
III.

KONKURS.
Dyrekcya K -sy  Oszczędności miasta 

Żywca rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę p r a k ty k a n ta  k a u w e g o  z
płacą roczną 1000 koron.

W ymagane są:
Metryka chrztu.
Świadectwo zdrowia.
Świadectwo moralności.
Znajomość języka polskiego i niemie

ckiego.
Egzamin z rachunkowości państwowej. 
Pełnoletność —  lecz nie pizekroczony 

rok 40.
Kaucya w wysokości jednorocznej płacy.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy już w  Kasach Oszczędności lub 
instjtueyach finansowych pracują, albo 
w takowych praktykę odbyli.

Własnoręcznie pisane, a należycie u- 
dokumentowane podania, należy wnosić 
do Dyrekcyi Kasy Oszczędności miasta 
Żywca najdalej do d n ia  10-tro w r z e 
n i a  1911.

Dyrekcya Kasy Oszczędności m iasta  
Żyw ca

Korespondentko
polsko-niemiecka ze stenografią, pier
wszorzędna siła kancelaryjna, znajdzie 
bardzo korzystne umieszczenie zaraz 
w biurze hamUowem i przemyslowem 
J ó z ń la  G lku-s^nika w  K r a h tw ic ,  
ul. Sławkowska 1. 29. 6214 i  3

L. 14480/11. 6183
XII

Towarzystwo wzajemnych ubezpie
czeń Urzędników prywatnych we Lwo
wie, hotel George’a, zaw iadamia P. T. 
Interesowanych, że

na szkice na zabudowanie realności 
pizy pl. Bernardyńskim 11, or. 7 i 8, 
przMluiony zottal do 30 wrze
śnia 1911.

^  korzenny wraz
im —  ̂ >,/» 9  z wyszynkiem, 

w bardzo dobiem miejscu, z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania' m, bardzo dobrych v arun- 
kacli Wiadomość u p A. Czerwińskiego, dom 
handlowy, Kraków, ul. Pańska. 5987 6 6

Kupię zaraz
dziesięć krów rasowych, mle
cznych. Adres: Mieczysław Bie
lecki, Kraków, Krowodrza 2.

6031 6 6

I l i
oraz W ędrow iec ż kilku l ir tanio do sprze
dania. Wiadomość, pod „W ędrow iec 3 6 5 “ 
poste re jtan te  Kranów. 6066 3 3

Kupuje i sprzedaje
Do sprzedania: biurka, stuły parawaniki, oto
many, różne maszyny po szycia. Sprzedaje 
najtaniej katolicki handel mebli używanych 
i różnych rzeczy, Kraków, ul. św. Jana 1.14, sklep. 

5859 7 10

od I  września lub 1 października przy ul. Lu
bomirskich 41—43:

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka i t  d.,
 ̂ » » I) B I )I I B B B B

z pięknym widokiem na ogród zakładu ks. Lu
bomirskiego.

Wiadomość tam że w godzinach: 5—o popoł,, 
lub w biurze arch. B. Torbego, ul. Straszew
skiego I. 11, 3—4 popoł. 5734 6 6

Zarząd dóbr i lasów oraz tartaku 
w zachodniej Gkucyi poszukuje 
hasyera, władającego biegle ję 
zykiem polskim i niemieckim w  

słowie i piśmie, oraz obznajomiontgo 
z wszelkiemi gałęziami rachunkowości 
i kasowości.

_ Posada jest stała, bezpłatne mieszka
nie, opal i światło, ewentualnie po pe
wnym czasie uprawnienie do zastępy- 
wania Jriry. Wymagana kaucya 2000 
koron. Dotyczące świadectwa i dowody 
uzdolnienia i warunki objęcia posady 
w szczególności płacy uprasza się nad
syłać do Administracyi , N. Reformy" 
pod „ Z a rzP d  d óttr  & 525“ . 5525 13 o

•  •
mer, Oieil

kupuje po najwyższych cenach uż/wan., garde
robę męską i damską, jakot, i  futra, meble .' t! p. 
Zawiadomienie korespon dentką  wystarczy. 

5829 8 20

fC siaźki s z k o ln e
dla wszystkich szkół, najnowsze wydania

MAf^ -  ATLASY -  GLOBUSY
Szkoły fortepianowe - - - - Słowniki

poleca

S .  A .  K R Z Y Ż A N O W S K I

6058

Księgarnia —  Skład nut

Kraków, S/rak Linia A-B. 3 5

*i

poleca najnowsze wydawnictwa:
koron

Baśnie wschodnie (z lOOl. noty). Bibl. 'młodz. szkolnej . . . .  — '50 
Dąbrowski X. T. Homilie na niedziele i uroczyste święta całego

roku. W ydanie nowe .'  .................................................................. 4 ‘—
Erckmann-Charłrian. fango Wilk. Pow.eść z 6 ilustracyami . .. . 1'30
Nagiei H. Tajemnice nalewem. (Z cyklu „Krwawe dramaty") 3'20
Spirydion. Kodeks światowy ezjjli znajomość życia we wszyst

kich stosunkach z ludźm:. Wydanie nowe przerobione i uzu
pełnione K 1'60, w oprawie  .........................  2'40

. . . . . . . . . . .
D o  n a b y c ia  « e  u s z y ^ t k ic h  k s ię g a r n ia c h !  

i i r  « i  nim  . . . . . . . . .

419-2 1 3

Dreda fifiećej znaczy niż bosactcoo!
Piękną cerę m ożna m ieć przy u życiu  K r e m u  V e i l 1 1 S  usuw ającego  
F M E G I ,  plam y, opaleniznę i liszaje, oraz P u l r f l l  V e i r u § »  dla pań, 
nieszkodliw ego, subteln ie i delikatn ie przylegającego do tw arzy . Poleca  
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  w  W a * * s z a w i e .  G łów ny skład  
w D ro g u e iy i M agistrów  farm acyi J . H A N A K A  i Sp., K raków , S zew ska 5.
Erem  Venus słoik & I  K 50 h i 2 K 50 h. Puder Yenus pudełeczko 4 40 h 80 h. 1 K  20 h i 2 K.

5087 7 10

6ł»4 4 6

M in *  n inteligentna, sympatyczna oso- 
i i l iU lid  ba, mieszkająca na prowincyi, 
szuka posady do zarządu domem u star
szego poważnego mężczyzny. Zgłoszenia 
ist. „A te“ poste rest. Kraków. 6124 2 3

I & n f e n k i
uczęszczające do szkół znajdą pomieszczenie 
z oałodziennem utrzymaniem. W ńfąuk przy
stępne, konw ersacja francuska bezp.atnie, for- 
tep.an na miejscu. Dolne m iyny 1. 9, I p*

5924 13 18

Pensyunat Tomaszewskiej
Kraków, Krupnicza 16

pokuje dla stałych i przejezdnych. —  
Ceny niskie . 5954 5 6 '

K
dwa motory benzynowe 10 HP. i 4 HP  
prawie nie używane. —  Wiadomość: 
J. Bouellat, Fabryka kamieni do ze
garków, Trzebinia. , 5976 7 7 ;

K raków , h loryań sk a  13. o b o t SkórczewrsKiego &  Polauiew ioza

magazyn nowość! i strejó  ̂ damskich
poleca wielki wybór

bluzek, halek, szlafroczków, kostyumltów, spódniczek, żabotów, boa 
strusich, kołnierzyków damskich, woalek, pasmanteryi, tiulów, gaz, 

torebek skórzanych i pompadurek etc. etc. 4335 54 o

Po cenach umiarkowanych.:
„  _ .. ii ' l

f f i W i

Dula sala
nadająca się na skład lnb pracownię, do wy
najęcia przy ul. Zwierzynieckiej 1. 4. Wiado
mość w hotelu Yictoria. 6088 4 6

Potrzebna
pokojowa. Pensy a miesięczna 50 K. Zgłoszenia 
listowne: K. Podgórski, Kraków, ul. św. Jana 
1 2 II  piętro. Osobiste codziennie od 5—6 pop 

6089 2 6

Zegarki, zegary, budziki s r
i najlepszej jakości, poleca 5 na- j ;  
6091 prawia 2 100

J. Płonka, ul. Szewska 4.
DokMP przyziomią

do. egzaminów dojrzałości z c. k. gimnazyum 
i seminaryum kwalifikacyjnych i wydziałowych. 
Reznrtity  pewne. W :adom ść•.Siak-szy pt-ofb- 
so r  55 poste rest. KrakDw. 5392 4 6

Żona urzędnika szkanie z utrzy
maniem pannę Intel., kat., lub osobę w 
średnim wieku. Zgłoszenia pod „Ma
ry a 11“ poste rest. Kraków. m i  2 3

V  A n t  A n i  s a n  dług bardzo d°
£  O n e j l i t t H  bry, z por odu 
wyjazdu tanio do sprzedania. Zwierzy
niecka 7, II p., Od godz. 3— 5. 6077 8 3

Na śluby
polowania, wycieczki, wyn^jmujn samochody 
i powozy, F  *»1tr G u z i k o w s k l ,  u l .  I* q - 
d z lc h o w  1. 18 . Telefon 336. 617' 18 0

O r s
pierwsze galicyjskie końcesyonowane

Przedsiębiorstwu detakływaw prywałnytb
pod dyrekcje, Wiktora Kowalskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon 205,
U8tf’i  fakty i 1 zczegóły, sprawdza zeznania i 
zapoduiia, Inwigiluje osoby, wysleoza sprawców 
i zaginione osoby, bada m-jjtek, posągi i t. p. 
ziecenia szczeg' 'owo i dyskretnie. 1899 69 0

Pensyonat
prowadzony od lat 6, dla panienek kształ- 

ącycb się z d.omow zamożniejszych, po 
leca pokoje wspólne j oddziel te z utrzy
maniem i zapewnioną rodzicielską opie
ką. Zgłoszenia tymczasowo pod „Fen- 
syonat“ poste restante Kraków, za oka
zaniem kw'tu inseratowego. 6141 2 4

Pokój dla Pań
Słowiańska 2.u akuszerki Filipowej.

6068 3 4

Poszukujemy za wysoką prowizyę sprze
dawców, mających stosunki z pierwszo- 
rzęanemi prywatnemi odbiorcami, do 
sprzedaży wszędzie bardzo pokupnego 
wyroDu tkackiego. D la przystojnych 
pań pierwszeństwo. Sprzedaż nawet ja
ko poboczne zajęcie daje dobry dochód. 
Szczegółowe zgłoszenia pod znakiem  
P. E. 4 0 4 5  przyjmuje Rudolf Mosse, 
Praga, Graben 6. 6125 3 3

P a rc e la
budowlana w  dzielnicy VI (W esoła) w 
slonecznem położęnin, za przystępną ce
nę i pod dogoanemi warunkami ao na
bycia. Wiadomość w  kancelary: Dra 
J.eupolda Reinera, adwokata w Krako
w ie. u l. Sienna 3. 6129 2 3

dwóch studentów ze szkól 
średnich na mieszkanie z ca

lem utrzymaniem, opieka troskliwa. Ul. 
Kilińskiego 5, parter, na prawo. 6136 2 4

I I ,  l i i  i l i i  W
do ulokowania na drugie miejsce po 
banku. Pożyczki te mogą być podzielo
ne na dobra lub kamienice. Wiadomość: 
Dom handlowo - komisowy, Turteltaub, 
Mostowa 3 6U2 2 2

Podaję do wiadomości, żo przyje
chałem ' m u

Dobry gatunek, niska cena. Mały Ry
nek, Baba Serm es z Persyi. 6128 2 2

Realność *
w pobliżu stacyi Słotwiua i m iasta Brzeska, 
ze szkołą gim nazjalną, o 10 m inut drogi od
dalona. w pięknem słoneeznem, na wolnem, 
swieżem zdrowem powietrzu położona, składa
jąca się z domu parterowego o 7 ubikacjach 

budynków gospodarczych, tudzież bardzo pię
knego morgowego, częścią zalesionego, częścią 
owocowego, oparkanionego ogrodu. Do sprzeda
nia. Nadaje się szczególnie dia emeryta lnb 
na otwarcie przemysłu. W arunki nabycia bar
dzo dogodne Gotówka 5.000 wymagana. Adres. 
Jan  Czerwdn, egzekutor podatkowy w Brzesku 

5980 3 3

L. 135/6 Z. W. 5981 3 3

Ggłosiif! mm.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

robót:
stolarskich, 
ślusarskich, 
pokostnmzych, 
szklarskich, 
malarskich, 
zduńskich, 

dla budowy domu ’ aam: nistracyin^go 
Zarządu wodociągu mie.skiągfo, odbędzie 
się w  Budownictwie miejskiem Oddział 
A rozprawa rozprawa zapomocą ofert 
pisemnych dnia 24 sierpnia 1911 r. 
o godzinie 12 w południe.

Plany, kosztorysy i warunki można 
przeglądać w rzeczonem biurze w  go- 
dzinacn urzędowych. Oferty wniesione 
po terminie lub niesporządzoue według 
wzoru nie będą uwzględnione.

Kraków, 9 sierpnia 1911 r.
Zarząd wodociągu miejskiego 

w  Krakowie 
J .  l l a m z a  w  zast.

D o  w y n a j ę c i a
od I października b. r. pokój frontowy, flużj, 
umeblowany, z osonnem wejściem- przyj ul. 
Karmelickiej na I piętrze. Wiadomość „Assicu- 
razioni Generali", Floryańska 43. 1 6108 2 6

Jczniowie szkól średnich
znajdą umieszczenie w inteligentnym  domu 
urzjdm ciym . Opieka macierzyńska, irikt ozo
rowy, w arunki przystępne. Zgłoszenia. Flory 
ańska 1. 4, II p., drzwi Nr 4. 6134 2 3

U k o ń c z o n y
gimnaLyalista poszukuje lekcy' luc też jakie 
gokolwiek zajęcia biurowego w Krakowie. M. 
T. S . posie restante K ra k ó w , główna poczta, 
za okazaniem kw itu inseratowego - 6137 2 4

F r o t e t o r
gim nazjalny przyjmie kilku uczniów na mie
szkanie z całcrr ntrzymaniem. P. M. G. poste 
restante Kraków, za okaz. kw itu ins. 6042 4 6

F r z e t i s w & o r H e

włimgiina stolourn
wprost z pnia, lub bardzo piękne braoskwinie, 
5 kg i ł  3 K, wyborne jabłka stomwe, gr~3zki 
soczyste, śliv'ki, za 2*50 wysyła Jeno Muller, 
właścioiel winnicy, Kiskunhaias, Węgry.

618O 2 10 .

. Pula Uifta
fortepian Małecki e t Szreder mah.; komp. aaloji 
mebli w czarnym drzewie; urządzenie biurowe 
man. i  dębowe; sypialnie dębowe, jesionowe i t-  
rzech.; jadalnia Darolcowe J inna: garn itu r OrzecL. 
ze stołem Bidermajera, wózek dle, chorego: se
kretark i; serwantki an t.; dywany; świeczniki, 
lampy i t. p tanio do sprzedania W k on c, 
Z<ikłac z  < s p r z e d a ż y  I k z  p n a  M< T c -  
le sz n ic k ic j* , u l .  ś w .  J a n a  2 ,  F. p ię t r o .

4331 32 0

M k s
inteligentna, z dobrej rodziny, 
otrzyma posadę w handlu pa
pierowym zaraz. Zgłoszenia 
od godz. 10—11 rano. Sukien
nice Nr 20. 6107 2 4

W lam
po wyższym urzędniku przyjmie na stancję  
panienki ze średnich szkół. Zgł< szenis pod 
adresem: P. Wilczek, Rajska 4, II  p. Kraków.

5953 5 6 .

P u i y c z k !  o s o b i s t e
na 4 do 6'/, od 200 kor. począwszy, bez porę
czycieli, na raty  miesięczne po 4 kor. dla osób 
każdego stanu, szybko i dyskretnie przeprowa
dza Filip Feld, Dom b .nkowo-glełdowy, Buda- 
pest VII., Rókoczi-ut Nr. 71. 6144 4 8

Ż y w e  r a M
wysyła pocztą w koszyczkach 5 klg 

40 raków solo, bardzo wielkich . . . K  11 50 
60 raków bardzo pięknych, stołowych . F  8 50 
90 raków wybieranych, zupowych . . K 6 50

A. Preis, Podwołoczyska Nr. 4
6118 3 3

K  3 4 0 . 0 0 0
tytułem  głównej wygranej w

9  ■ ctągn!eai£cii na rok ^ 9
* najbliższe trzy już dnia s
1 4 24 września 1911 r .

przez kupno podiug kursu odsprzedać 
się dających i .-

4  orŷ innlnycli losńa
Węgierskiego losu czerw, krzyża. 11 
Losu Bazylika. 6120 2 5
Serbskiego państw, losu tytoniowego. 
Losu Jó-sziv „Dobrego serca".
, Każdy los musi być wyciągnięty.
’ W szystkie cztery oryginalne losy 

razem gotówką K ‘161*75 lub tylko nr.
53 raty miesięcz. po K 3*50
z — tychmiastowom wyłącznem pra

wem giy.
’ Dnia 1 sierpnia 1911 zdobyto 

znowu główną wygraną 400.000 fran
ków na lus kupiony na mała spłaty 
miesięczne. •w m  

Wykaz ciągnień za darmo 
Dom bankowy i Kantor wymiany

O T T li  S P i T Z ,  W i e i i e u ,
Schołtunrin^ tylko T *

Bóg Gonzagagasse

li D ru ta m i Literackiej n Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rzadca drukarni L. K. Górski.


